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tiaszyft R 8 SZ6 >
A  w ię v  za l-u w k m ą  zo s ta ła  sp ra w a  ś lą s k a  C ie- j W z g lę d y  n a ro d o w o śc io w e  d e c y d u ją c o  w p ły -  

**y  W  iego . R a d a  N a jw j  ższa k o a h e j i  w *  la.łn

*vój oeąd.
Duło trudów i zabiegów kosztowało to, by 

wrosicie doprowadzać to sprawo do pomyślnego 

końca, a ż  to dziwną w yda ji się rzeczą, iż trze- 

ba było togo wysiłku. gdy wydaje się nam, żc 

przecież chodzi tu o uznanie. prav naszych tak 

Niewątpliwy cli i jasnych. By ssozumioć, diaczc- 

R» -tyło trzeba hyl**'w łożyć pracy w. ten spór, 
konieczna'sj:ojr/.(.ć głębiej w tajniki ryw alizacji 

•czcpko-jłclskb j  ina gruncie j>3ryskim.
Cc es i prc-ienM c sw o jo  d o  Ś ląska  u zasad n ia ł'

*  fcposón d w o ja k i:  a rgu m en tam i h is to ry c zn ym i

* gosp od arczym i. W y w o d z il i ,  iż  Al;,, k  im  sio 1* -

■ w a ły  n a  uchu ałj- k on gresu , c z e g o  d ow od em  

spraw a  G dań ska , n ie  w łą c zo n e g o  d o  P o ls k i,  

ch oć  nam  je s t  w ie lo k ro ć  ra zy  b ard  io j p o trzeb ­

nym n iż  Ś ląsk  O io ezyń sk i C zech om . W  ra ­

z ie  w ą tp liw o ś c i z  ta k ą  ch ęc ią  k on g res  o d w o ­

ły w a ł  się d o  p leb iscy tu , iż  n a w e t z r z ą d z i ł  g o  

d la  Ś ląsk a  G ó rn eg o . C zem u ż w ię c  d op ie ro  po  

d łu g im  "tru dzie  u d a ło  s ię  p rzep rzeć , ż c  k on g res  

s tan ą ł w  Epraw ie c ie s zyń sk ie j na S m u d o  g ło ­

s zon ych  p rze z  s iob b  za sad?

K lu c z  d o  zrozum ien ia, zu a lcść  s ię  d a je  za  

k u lisam i kon gresu . C h oć  w  P a ry ż u  n a  k o n ­

g re s ie  nie- w sp om in a ło  s ię  o  tern, b y  C zes i co  

d o  Ś ląska m ie li ja k ie ś  p rzy r ze c z en ie , to  jc -

k łż j j  g j iy ż  w chodz i w  sk ład  k o ro n y  św. \ Y a - ; dnak  m ożna b y ło  t e g o  s ię  d om yś le ć . A ż  osta-

f.ktwa ju ż  od r. P o w o ły w a l i  s ię C z i t .  na

•■woje „c e e k e  sta tu i p r a v o “ , s fo rm u łow an e  zre- 

, z t ą  d®P»ero w  p o io w io  X IX  w iek u , h is to ry c y  

p r a ^  c j f t t ik jc p ,  zw ła szc za  p ro f. Jan  K a p ra s , 

P 'z y cb o d zU i s w o ją  w ied zą  z walna, pom ocą . 

I rsyzn ac  trzeb a , t e  a rgu m en ty  h s to ry e zu u - 

p raw no  zg rab n ie  um ieli z e s ta w ia ć , s ta ra ją c  się 

o .n ja c  k w e s ty c ,  k tó re  b u d z iły  w ą tp liw o ś c i; 

ol ok  inr.yeh za r s t itó w .iś ć . i l^  ty c z ą c y c h  s ię  ś lą ­

ska i  je g o ,  w  du że j m ie rze , t y ik o  rz ek o m e j p rzy - 

naleśnosci d e . C/z-ci:. g d y  t y lk o  w ęzle rn  Iob= 

m  z C zech am i s^ą łą c z y ł  i n ig d y  n ie  s tan ow ił 

terenu ich  bezpośred n ich  r z i « łó w ,  ro zu m o w a  

* ie  to  b y ło  d z iw n e  z  in n ych  w z g lę d ó w . D la c z e ­

g ó ż  m om en tu  h is to ry c zn eg o  u'w w ^ s u w ą li C zes i 

w  stosunku d o  in n ych  częśc i Ś ląska , w ięc- zo - 

id a ją c ego  p od  w ła d zą  P rus ? C z y  dia.eg<J. i ż  d o ­

p ro w a d z iło b y  t o  do  z b j t  w id o c z n e g o  absurdu  

„c ze sk ie  p ra w o  p a ń s tw o w e ? "  D la c ze g ó ż  

" b r e w  p raw u  h is to ryc zn em u  s ię g a ją  po  S łow a - 

c--y*nę?
SłWł** jd m w  były czeskie argumenty go-

*1 ■ 'Jarcze; że potrzebuj? węgla Uąskiego i ko­
le i IRĘgUU
V. i z  e a o f  J  r t  Jtnimroł i j .  t e *  zńeri-t Im M e o  fc e iia o  w y g łw «a d Ł  tw icr-

- z y z tk ń ^ o  żą d a ć . c z e g o  Blę n ic  m a, afeoóhy 

Rr- k o io n ’ i  d la  b aw e łn y , k tó r®  w  C zech ach  n ie 

rośn ie . W y k a z a n o  ze  s tron y  p o ls k ie j b a rd zo  

e ek a w em i cy fra m i, iż  w ę g la  i  k ok su  b ęd z ie  

g ło w ę  w  C zech ach  p rzvp a u a ć  k iik a k ro ć  

w ię c ę j,  n iż  w  P o ls c e , n a w e t je ś li d os ta n iem y  

W ą?k  G órn y , i ż  C z e c h y  d la  s w e g o  p rzem ys łu  

b<?d^ go. m ia ły  p on a d .,n a jw ię k s z e  w iasn e  po-

d o  s t ó y a c z y -
tnK  ■'•JKęWjiljp i TH nIiN /iu»u żUtfię- kolty}®-
we. B y  C z e c h tW  £ % zu ty 'tś jb iro w a e , w o fia tów a .  'd y  z e rw a li C zes i. T ru d n o  b y ło  Franc.y i d a le j 

no im  ze  s tron y  p o lsk ie j s łu żebn ość  k o le jo w ą ,  a  

n a w et w y b u d o w a n ie  osobn ej k ró tk ie j lin ii, k tó -  

m b y  ł fo ra w s k ą  O s tra w ę  p o łą c z y ła  z Jab łon k o -

n i#  ou rztican o to ż  m yśli, b y  n a  p ew n ą  j  c zyn n ik i. A m e ry k a , w ie rn a  z a s A lz ie  n aród  

#o8ć  la r  p rze jś c io w y , L —  d o g o d n ie  u n orm o-1 ś c io w e j, m u sia ła  s tan ąć  p o  n asze j s tron ic . T fu d -

tc e zn ic  s ta ło  d ę  to  r z e c zą  ja sn a ; n a jp ie rw  w  

W ied n iu  rep rezen ta n t —  o i le  d ob rze  p am ię ­

tam  —  fran cu sk i p rzy zn a ł, a  n as tępn ie  p r z y ­

zna j: Czesi w  K ra k o w ie  w  cza s ie  k o n fe r e n c j i  

z  [P o lakam i, iż  is tn ie je  u k ład  e zesk o -fra n eu sk i. 

z a p e w n ia ją c y  C zech om  Ś ląsk  w  h is to r j c zn ych  

gran icach . N ie d a w n o  w  g a ze ta c h  p o ja w iła  się 

w ia d o m o ść , ja k o b y  ten  u k ład  b y ła  s keep : 'w a la  

i A n g lia ,  co  m irr-i p n :w d opod oh iih - w y g lą d a .

"Na ten  w ię c  u k ład  C zes i l ic z y l i ,  sąd zili, iż  

d a je  on im  d os ta te c zn ą  g w a ra n e y ę  u zyskan ia  

Ś ląska , w e d łu g  s ta rych  m etod , b ez  w z g lę d u  na 

w sze lk  o - p raw a . T y lk o  n a  ze w n ą trz  n ie w y ­

p ada ło  na k o n g res ie  na n ie g o  s ię  p o w o ły w a ć .

A le  ja k  m o g ła  n asza  p rz y ja c ió łk a , F ra n cyu . 

u k  się zw ią za ć  na n aszą  n ie k o rz y ś ć ? ' W y U o -  

m a c z y e  to  n ietru d n o . F ra n cu z i - zn a m m u tc ią  

g e o g i łn i  się n ic o d zn a c za ją ; a  L lo y d  G e o rgo  

n a jle p ie j w  m o w ie  sw e j s tw ie rd z ił ,  iż  ta k ż e  Ar, 

g lie y  o C ie szyn ie  n ic  n ie  w io d d o F . C zes i, m a­

ją c y  og rom n e  s y m p a ly e  u k o a l ic j i ,  in o g l. w iec  

ła tw o  u zy sk a ć  ta k io  p rzy rze c zen ie , g d y  sp ra w y  

n ie  o b ja śn ili n a 'e ż y c ie ,  a  ż e  d o  p raw dom tiw - 

'% 0 N Ł  to 4^-t c «  iką; aa. kot'

^LnJłii", z g o ła  ą d L ^ gu - ją te  ud im lę tn ego  stanu  

Ł łC o ły , l ic zą c  ua  n .< u b ^ u iu i»- .  a tottim ków .

P r z e l ic z y l i  s ię  je d n a k  w  s w o ich  o b lic z e n ia c h . 

F ra n cya , k tó ra  zn a la z ła  s ię  m ię d zy  m ło tem  a 

k ow ad łem , m ię d zy  lu k h o m jś ln ie  p rzy ję te m  

zo b o w ią zan iem  a n ara żen iom  sob ie  P o ls k i, k t ó ­

re j dob re  p raw a  do  te j z iem i p o zn a ła , stara ł; 

s ię  w y b rn ą ć  z k ło p o tu  w  ten  sposób , b y  f n a ­

k a za n o  tę  sprat. ę" za ła tw ien iu  w  d rodze  p o ro ­

zum ien ia  in te reso w a n ych . A le  k ra k o w s k ie  obrs:

wrnj w o ii,  c z y  to  w  w a lc e  k rw a w  e j w sp ó ln ie  
z  ro b o tn ik a m i z  T r z y ń c a , w  c h w ili napadu  c ze ­
s k ie g o  od  s tro n y  J a b łon k o w a , c z y  to  w  k llku - 
m iecięcan em  tw a rd y m  i s y s tem a ty c zn y m  o p o ­
rze , m im o p rze w a g i w o js k o w e j i  s zyk a n  adm i- 

n is tra e y i c zosk ie j. B o  ta  p o ln dn iow  o -za eh rd n ia  
c z ę ś ć .C ie s zyń sk ie go , m a ją ca  95— rOO%  lu d n o ­

ści p o lsk ie j, to  n a jc z y s ts z y  k a w a ł z iem i p o l­
sk ie j z  c a łe j P o lsk i. P r z f t e H  ie s t to  lu dn ość  

w  n iek tó ry ch  o k o lica ch  p rze s z ło  -ew a n ge li­
cka . P r z e c ie ż  ona n ie zn a jd z ie  an i w sp ó ln o śc i 
n a ro d o w e j, an i k u ltiir .d u c i, an i in o ra in o -re lig ij- . 
n e j w obcem  e ie io  jiań s tiyow em , z k to rem  ją  

n ic  n ie  łą c z y ,  a  w s zy s tk o , co  b y ło  d aw n ie j 
i  co  s ta ło  s ię  te ra z  a  d z ie ją  sio r z e c z y  s tra ­

szne, —  od d z ie la .
A rgu m en t) p . B en esza , ja k o b y  A u s t r y a  n a  

k o r z y ś ć  P o la k ó w  na Ś ląsku  p rze p ro w a d za ła  
sp is lu dn ośc i, w y k a z u ją  ch o ćb y  d w a  o s ta tn ie  
sp isy  ludnośc i. T u  za p re z en to w a ł p. D m o w sk i 
w y n ik i sp is o w e  z 1000 i 1910 i z a p y ta ł ze ­
b ranych . k tó r y  z ty ch  spisów ' je s t  fa łs z y w y , 

c z y  m ożn a  im  ć  w ą tp liw o ś c i, je ś l i  w  o w y c h  
dw u  w y p a d k a c h  w z ra s ta ją  i  N ie m c y  i  C zes i, 
a  opada ją  P o la c y '-1

o s ta tn ie g o  s tra jku , w y m u szo n eg o  p rze z  C ze ­

ch ów , p a rę  p y ta ń  s z c z e g ó ło w y c h  co  d o  osób  
in ż y n io ió w  i g ó rn ik ó w  i  szybów ', n ieśc iś le  p o ­

dan ych . O sta tn io  w y ja śn ien ia . „ T o  d ob ra  
rz ec z  —  m ó w i p. D m ow sk i —  „n a s i g ó rn ic y  
to  d z ie ln i lu d z ie , b ęd z ie  z t e g o  dobry1 a rgu m en t 

n a  d z iś " . 1
W c h o d z i u rzęd n ik  m in ^ ie ry u m  i  p rosi g o  do  

sa li obrad.
U p ły w a  k ilk a  m inut, w p a d a  d o  sa li Benosz, 

rzu c a ją c  n ie s p o k o jn ie ' o ęą ym a  i  rękam i, a  w  
c h w ilę  p ó źn ie j p. p re zyd en t P a d e rew sk i, k tó r y  
d o w ie d z ia w s zy  s ię  o  ro zp o częc iu  obrad , podąża, 
d o  sa li.

U p ły w a ją  ch w ile , d la  nas d łu g ie , s ta ram  je  
sob ie  sk ra ca ć  ro zm o w a  ,3. p. p o iłe m  P a ik ie m . 
p rze ry  w auą p rze z  obcy eh, A n g lik ó w , I  raneu- 
z ó w  i W ło c h ó w , —  eksperc i, c z ło n k o w ie  r o z ­
m a itych  k o m isy i p rzy  K o n fo re n c y i p o k o jo w e j.

C zek am y .
■Wreszcie o  g o d z . 12.-15 w ych odzą , nasi d ‘ 

le g a c i,  oba j z lo z ja śn io n em i tw a rza m i. S ku p io ­
n ą  tw a rz  D m o w s k ie g o , w  m iaro  zb liża n ia  s ię  
d o  nas, ro z ja śn ia ją  ch och lik i d ow c ip u , k tó r y  
la d a  m om ent- p adn ie ; p re zyd en t P a d e re w s k i z 
ro z ja śn io n ą  tw a rzą  zw ra c a  s ię  d o  nas: „D o b r z e  
b y ło , zd a je  m i się, ‘ż e śm y  p o s ta w ili s p ra w ę  ja k  
n a le ż y " .  „Ś w ie tn ie ' pan  a rgu m e n to w a łe ś " —  

m ó w i do  D m o w s k iego . — „ A l e  P an u  zn a k om i­
c ie  s ię  u d a ło  z ty m  d o w o d em  z  k s ią żk i M assa- 
r y k a “ . —  T u ta j szere,' s z c z e g ó łó w  z  p rzeb iegu  

p os ied zen ia , p rzo r-yw a jiycb  k r ó ik ie a r  ro zm o w a ­
m i 7, c z łon k am i K o m isy ',p o ls k o -c ze sk ie j,  k tó r z y  
p od ch od zą  J o  u jS zy  ch uelogatówr. „ B y ł  pan d ziś  
b a rd zo  m o c n y "  —  m ó w i p rz .ew od o ie zą ey  K o m i­
s j i  d o  p . D iH O wrl,io j;o.

A le  ja k a  u o fy z y a ?  C z ek a jm y  ch w ilę . W y c h o ­

dzą, c z ło n k o w ie  I& n ly  z e  „s ta r y m  t jg r y s e m "  p.
C lem i-nccau  na c ze le , ju k  g o  lu d  fran cu sk i w  
sw em  u w ie lb ien iu  u a zyw a . K iem a  d e c y z y i.  B ę ­
d z ie  w  poriiedzkałek  J e l c z e  raz n arada K o ­
m isy  i i  p o tem  .os ta teczn e  ro zs trzy gn ie c ie . —
C zek a jm y . T ym c za s e m  za ś  tr zeb a  pu ścić  w  ruch 

w s zy s tk ie  sp ręż *n y , a b y  je s z c z e  d w ie  p o zy  c y c  
oporn e , d w u eb  łudzi n ak łon ić , a b y  p r z y n a j­
m n ie j Ł a ch o w a li Bię iieu tra ln ie . je ś li  n ie  będą 

m o g li zm ien ić  .s y n o w s k a '.
A  p o tem  S t y  warcie s ię  ja k  to  d z is ia j b y ­

ło  i  co  m ó w ili d e le g o w  nasi?

R e fe r o w a ł  p. D m o w sk i: n a  w s tę p ie  d a ł w y ra z  

Bwcinu ża lo w i, że m im o s ta ra j! j e g o  p rzed  i  w  

cza s ie  w o jn y , d z iś  W rla ey  i  Cutftf s to ją  p rzed  
k oa łu  y ą  ja k o  d w ie  s tro n y  sporne. W  p w em ó - 
w. n «  Rwrsou s ta ra ł dk; u trzy m a ć  ton  ż y c z l iw y  
d lą  fili nB5§._iibitlsi m i .  p o lsk o -c ze sk ie go , k tó ­
ro  z e  s tro n y  .czc^k-c, jM p o t y k j  na - u  t j t i ś  kw< 
tru dnośc i, ku lnsinu jąc w  a lita ch  tak ich , ja k  n a­
p i ć  na Ś iąsk  w  s ty c zp iu  b. r., co  m o że  un ie­

m o ż liw ić  w sp ó łp ra cę  teru g o r z e j,  żo  spór id z io  
o z iem ię  i lu d  b ezsp rzeczn ie  p o lsk i, czem u  ża- 

d - i z  d o tąd  p rzyw ied z io n yc h  a r^ ioem  .ów  n e

j zd o ła ł za p rze c zy ć , an i fa k tó w  p o d w a ży ć . 1 tu |aa noku pań stw a  e ju ts k ć - t ło g t ijk ie g o . J es t 
r
SI*

nu n a ro d o w o śc io w e g o  t e j  p o ła c i lu a ju , za m ie ­
s zk a łe j p rze z  lu d  p o ls ld  o ta k  w y s o lF e j naro­
d o w e j i m ora ln e j w a rto ś c i.

K w o s ty a  c ie s zyń sk a  n ie  je s t  w  obeeuoiH za- 
ostrzon om  stad yu in  w y n ik itm  k on u ik tu  «di;j 
narodów-, k o u liik tu  e lem en ta rn ego , a le  je s t 
sk u tk iem  a g fta c y i.  P r z e c ie ż  u k ład  z 5 lis to p a d a  
1918 p r z y ję iy  o b y d w a  n a ro d y  z za d o w o len iem , 
a  z łam an ie  je g o  s ta ło  s ię  w sk u tek  a g ita c y  i 
i  p a r ty jn y c h  ce ló w  n iek tó ry ch  m ^uerów ' p o il-  
ty c z u y c h  czesk ich , o p ie ra ją c y ch  sw e  z a b e ic z e  
n a s tro je  n a  sp o d z iew a n e j p o m o c y  n iek tó ry ch  
s zo fó w  p ań stw  o b cych . T c  n ien a tu ra ln e  a p e ty ­
t y  s zk o d zą  n ie  t y lk o  państw u  czesk iem u , a ie 
s zk od zą  rćw n m ż- s to su n k ow i je g o  d o  P o ls k i, 
k tó r y  n a  pu n kc ie  C ie s z y ń sk ie g o  je s t  za g ro żo ­
ny, «  w y ró w n a n y  byC m oże  p rze z  sp ra w ied li­
w e  rozgra itiĆ Łen ie, o p a r te  n a  za sa d z ie  n a ro ­
d ow ośc i. n ie  p o z o s ta w ia ją c  w  obcem  c ie le  pań- 
s tw o w em  zn a czn e j m n ie jszośc i n a ro d o ive j, u- 
źw iadom ionc-j i  c ię żą c e j w s ze lk icm i w c z b m ' do  
p ań stw a  prawow irc<?o.

P r z o m ó w ie ir e  p. D m o w s k ie g o  s p o tk a ło  s ir  z 
uznan iom  cz łb u k ó w  R a d y  N a jw y ż s z e j,  a słu­
chano ze  s zc zegó ln ą  u w a g ą  p rze z  _p. C lom en-

E fe k t  b y ł n a ty ch m * ;;. ’ ov; v. P c w s to 1 śm ieci: ceau , d o  k tó r e g o  u io w ca  d a g lo  cłw zw rach l. 
w ś ró d  zeb ran ych , a  skon fu n dow an y ' f .  B en esz Nr.: tą p iła  k ró tk a , m ę tn a  rep lik a  p. Benesza, 
n ie sp ok o jn ie  p o c zą ł s ię  k rę c ie  na fo te lu . jk tó ro m e , w .1-11 ą zd ań  7 różm vch s )r :c : . odno-

P o ls k ie  p ew in d yk a eye  o jń era ją  s ię  n a  ca łe j 

lin ii g ra n ic y  za ch od n ie j, na za  m LJe n a ro d o w o ­
ści, n a  u zyskan iu  trdrićj g ra n iey , k tó ra l-y  m ia ­
ła  w  sdn ych  s k t ;jr  x d i  n a rod ow o -u św la d om io - 

n e j ludn ośc i p o lsk ie j rooćną p o d s ta w ę  n .itura l- 

r e j  o b ro n y  p rzód  n a w a lą  n iem iecką , k tó re j 
n ieb e zp ie c zeń s tw a  obecna  w o jn a  n ie  usunęła.

Tę: za sa d ę  s tosu je  P o ls k a  ep d o  ś lą sk a  C:?- 
s zyn sk ie go .

P o ls k a  za żą d a ła  G dań ska , dos tęp u  do  moi&a> 
to g o  G dańska, k tó r y  s ta n o w i je j  p łuca . N ie  
d an o  n am  go . A  co  ja s t w a in ie js zem , c zy  
G d a i^ k  d la  P o ls k i, c z y  w ę g ie l  k a rw iń sk : d la  
C zech ?

T e g o  w ę g la  C zes i m a ją  d osyć , w y s ta r c z y  im  
d ia  icu  b o g a te g o  p rzem ysłu , a  g d y b y  im  bra­

k ło , to  d os tan ą  g o  z  P o lsk i. P r z e w o ź  to  o fia ­

ro w a liśm y  h o jn io  i  s zc zo d rze  n a  k o n fe r e n c ja c h  
w  K ra k o w ie , w  ty m  k ieru n ku  je s te ś m y  sk łon ­
i ć  d o  w s z e lk i  k  u o tęp s iw , a le  n ie  m ożn a  od  
nas żą d a ć , ab ; śm j ra zem  z v e g iem  o d d a w a li 
lud , k tó r y  n a  te j  z iem i s ied z i i  t y lk o  d o  P o ls k i 

c lic o  n a leżeć .
P o ru s za n y  p rw i,  Ł -n tis za i a rgu m ou t u zyska- 

rua d L  C zech  k o le i  k oszy ck o -L ogu m iń ak k ij 
z b ija ł  p. D m ow sk i, w y k a zu ją c  na m ap ie  d o ­
s ta tec zn ą  Gość iin ii k om u n ikae . jn y c h  z  M oraw  
d o  W ę g ie r .  T e r a z  C zes i będą m o g li sob ie  w y ­
b u d ow ać  je s z c ze , k ilk a  p o łączeń , k tó ry c h  n ie 
p o z w o li l i  im  p rz e d  w o jn ą  w v b u d o w a ć  W ę g r z y ,  
chcąc  p rze s zk o d z ić  d o g o d n ie js ze j ich kumuui- 
k a c y ’ 1 a g i t a c j i  w il Ik o -c zesk ło j na S lo w a c zy -

w ie d ź  się n ic  uda ła , za k o ń c zo n a  form.nlnyrc 
i  u rzęóow r-m  z je y o  s tro n y  oA w k idczc id cm  im ie ­
niem  sw e go  rządu , żc C zcU  d «- .v j5y i R a d r  Na>? 
wyzs/.ci w  k w e s ty i C ie s zyń sk ie j s ic  puddadsa.

Poe.zem  zab ra ł głost.p reżydcnt. p. 1'a d c e w - k i .  
W  k ró tk ie j,  a le  poi md sw .id y  i p e łn e j g le ! ok  fi­

g o  p rz .J ion au ia  p iz im iow ic . r o zw ija ł  stam :\ ii- 
sko  ]H>i§kiego rządu  w  s p r a w c i e s z y ń s k i j ,  
p r z y d a ją c  do  . ir cu m e iń ó w  p ierw szr-go  d e le g a ­
t a  ilu s tra cy ę  stanu  o jćn ii p o ls k ie j w  t e j  s p i -  
w ie , stanu  u m ys łó w  na A ląsku. je g o  w o li  i d ą ­
żeń. Z n a k o m ity m  b y ł u s tęp  z je g o  pr//'mó­
w ien iu , g d y  zb ija ją c  a rgu m en ty  w y g i o w e *  po­
trzeb  czesk ich , z a c y to w a ł  z fran cu sk ie j k iąż- 

k i  M sissaryka, d ru k o w a n e j w r. 191G w  Pa-iy- 

iu , p. t. „E u ro p a  N o u v e l lc “ , us;,ęp, w  k tó iy in  
M assa ryk  o św iad cza , żc  O ze c ljo s ło w a e y a  będ zie  
je d n y m  z  n a jbogatszyc-h  k ra jó w  w  E u rop ie  pc  
A n g li i  i  F r a n c j i ,  g d y ż  n iezm ie rzon e  b o g a c tw a  
p rzy ro d zo n e , a  w ś ró d  i^ich n a jw ię c e j w ęg la . 
T a k io  c y ta ta  z  d z ie ła  C z łow ieka , k tó r e g o  za ­
g ra n ica  elufcz. d e  uw a ża  z a  tw ó rc ę  państwu c ze ­
sk ie g o . u tw ie iJ z& ła  t ;U .o  w zeb ra n ych  p rze- 
k a u ? u r«, ż e  m  .um ojity o z c s k lt  w  syw  -ip rpnk i: 

cou a jn m io j g ru b o  przTOadz,onc. p o d o ó a io , ja k  
w  iu n y c b  sp ra w a  cli, g d z ie  C zoe i, ja k  s ię  obe- 
c a le  p r z e k o k y w u je  E u rop ie  n ie  ch cą  e ię  l ic z y ć  
z ia  -c zyw ie toóc ią , k tó ra  s ta w ia  g ra n ic e  ic i ' 
chęc iom  zb y t  w y g ó ro w a n y m  i  fa k to m , k tó r e  
s ta ra li s ię  b a rd zo  zręc zn ie  u k ry w a ć .

J e d n ym  s o s ta tn ich  n a jw a żn ie js z y c h  w y w o ­
d ó w  P a d e re w s k ie g o  b y ło  n ak reś ion io  ró żn ic .'

7.nir. K o le j  kos/.\ t ko-hoLoim ińska lo.-y^^up: ln ic  punktu  w id ze n ia  p o ls k ie g o  i  c z e sk ie g o  w bpra

u p ie rać  fcię p r z y  u m ow ie  z C zech am i, g d y  zw ła ­

s zc za  w id z ia ła , żc  ją  pasku dn ie  w  b łą d  w p ro ­

w a d zo n o . A  n ra ły  tu  coś  d o  m ów ien i., i inrn

o w  tl­

ona
■ozpoozął e ię  s ze reg  a rgu m en tó w  p rostych , ja -  jiąe.zu ik icm  n d ęd zy  Borih ieru i  B u dapesztem , a 

Rtiych, k tó re  ro z w ija ły  s ię  k on sek w en tn ie  1 do- jw  ty m  w y p a d k u  n ic  d o ty c z y  to  jUzech i  s łu ży  
b itn ie  z g łó m u  g o  za ło żen ia . S ilę  a j^ ttu m n ta- ; g ło w n io  d la  p rzew o zu  w ę g la  z G ó rn o go  B iąska  
c y i D m o w sk iego  b ow iem  s ta n o w i jasna , p ro s ta  na po łu dn ie , a  w  ty m  ra z ie  o b ch o d z i t y ik o  P o l-  
Ie g  cznuść. T o  p rzy zn a ją  n a w e t j e g o  p rze c iw - fckę. W  p o łu d n io w e j c zęśc i p rzech od z i o d a  p rze z  
n icy .

R o w in d y k a c y e  p o lsk ie  na Ś ląsku  o p ie ra ją  się 

nie na, sztu czn ych  za ło żen ia ch  po&iCub okon o- j d om ion e j. L ite r e s y  p o ls k io  n io  są  t v lk o  ekon o-

wue C ieszyń sk ie j.
C zes i, m ó w ił  p. p rezyd en t, p a tr ^ j a s  Ś ląsk  

ja k o  n a  z.lomię w ęg lon ośn ą , m y p a tr zy m y  na 
O ieszyńsk iie ja k o  na częśo  ż y w ą  je d n e g o  c-iała 
n a ro d o w ego .

B y łe  to  ok reś len ie  n a s zego  m oraku g o  sto- 
terer. ś lą ska  o  n a js iln ie js zym  za lu dn ien iu  p o i- i* o n k u  d o  sp ra w y  ś lą sk ie j i  n aszo  u arazem  aut-o- 

slriom , o lu dn ośc i iiaihard/.icj n a ro d o w o  uśw ia - r y ta ty w n e  i n arod cn .e  o św ia d czen ie  w  te j Bpra-

w s ć  w y w ó z  w ęg la ,

Z e  s tro n y  ł-o łsk ie j w y su n ię to  w  sp ra w ie  c i* -  

*®i k ie j. p r? ed ew szy fetk :em a rgu m en t e tn o ­

g r a f ic z n y  i e  ludność tam  je s t —  z  w y ją tk io m  

fry d e c k ie g o  —  jio lską , n ie  t y lk o  z  m o- 

^ y ,  U e  z  g łę b o k ie g o  n a ro d o w e g o  p oczu c ia .

w a n o  du w ód  p ra w d y  n a  tw ie rd z en ie  — 

Proponu jąc, b y  0 przynalcŻD O ści ty c h  z iem  zde- 
ł iyd o w a l p l e b i Cvt

n o b y ło  zn ow u  nas zw a lc za ć  A n g lii ,  zw ła szcza , 

g d y  to  n ie  je s t  w  j e j  in te res  ć , b y  sp ccy r .!’ * 

C ze. h y  w o b ec  nas p op ie rać . I W ło c h y ,  p o ­

zn a w s zy  b liż e j t ę  kw est,yę, p od o b n o  za  n am i 

s ię  o ś w ia d c z y ły ,—  ż y c z liw o  C zechom , a le  ta k że  

z  n am i s ym p a ty zu ją ce .

Z / ła t  w iła  s ic  sp ra w a  o C ie szyn . C zy  zn a c z y  

to  je d n a k , ' iż  z a ła tw ił  « ię  spór p o lsk o -c ze sk i?

PH.

ln icz i.jfcb , c z y  noinuui k a cy  jn ych , k tó re  b y  g w a l-  
jc iiły p rzy ro d zo n e  p raw a  luO zkic . p ra w a  c z ło w lc -

m iczn e j, a le  i  m ora ln e j :ia tu rv , Z w rrc n n o  m ó w ­

c y  u w a g ę  n a  s tra te g ic zn ą  w a żn o ść  w z g ó r z  b e ­
k a  i n a rod u  d o  ży c ia , le c z  id ą  on e  z n iem i w  js k id o w y c łi.  na le w y m  b rzegu  O lzy . P o m ija  je , 
parze , wn p ływ  u jąć z nmń. Kiusz/ p ra w a  d o  r - lą - ip r z y k ła d a jn c  natom i.-^t cr.fc w a rto ś ć  d o  stó- 
s k a  są. ta k  d:>>me, ja k  d a w n o  Jud p o lsk i zi<>

SjfflUiśsUita m i  tileiSEit.

w ie.

O to  p ob ieżn e  i  b a rd zo  n ied o sk o n a le  usiło­

w a n ie  p rzed s ta w ien ia  p rzeb iegu  s p ra w y  C ie ­
s zyń sk ie j, w  o s ta tn ie j j e j  fa s ie , p rzed  n a jw y ż ­
s zym  T r .b u n a łe m  św ia ta . G . S .

. f e S S i
k i w  O jc zy źn ie , -po . .O fia inej w a l-

• k k ó w  i  z a b ie g ó w  t a t a j ' w >-  

littro  zapadn ie  d c c y z y a . J a k a ?  a -™  . . .
p y ta m  Się c zęs to , p y ta m  i 

B-idzie p o le ga łe m  p rze z  ty le  m ie s ją cy  j  
l  w  m n ych  spraw ach . ~  '  w  *eJ

T ru d n o  p rze w id z ie ć , g j y ż  je d n o  n ier ^  
bue na p ozó r, posu n ięc ie  zm ien ia  ca łą

g ra n iczn ą , ja k ą  je d n o zg o d n ie  
ns aula K o m ig y a  p u lsk o -czesk a  k o n fe ren c y i p o - ' 
k o jow r j. O d d a je  on a  h a n F Z a g łęb ie  b ez  PieKv-ał- 
«>r 1 G ru szow ą , n ie  odc in a  ?a  to , p ra w ie  t r z y  
czw a rto  p ow ia tu  C ie s z y ń sk ie g o , zo s ta w  a ja c  
Łata n iew ie lk ą  je g o  c zęść  z  C ieszyn-am  i Trz/.u- 
1 em. Odtvr,a ona całą. o g rom n ą  p o lą ć  C ieszyn - 
sk io g e  z c z y - io  p o lsk ą  lu d n ośc ią  po  lc y y jm  
brzegu  < lizy , p rze rzu ca ją c  s ię  n a  p ra w y  b rzeg , 

f łą ż a ją ć  nm ic j w ię c e j w  o d o d z ia lcm  m iiy lz y  W i-  
*■< *  O lzą . d o  g ra n icy  d a w n e j g a l ic y js k ie j.  - 

w ozum ię -ię , i i  t a l i e  za ła tw  ż.uie lM s ią tw  u :ił

p o ru s zy ć  d o  g łę b i , p ob u d z ić  d o  d a ls ze j w a lk i

0 te  k ilkadz ies ią t, ty s ię c y  uusz jio lsk ic ii, k t ł  rc 

chc ian o  o d d a ć  na p a s tw ę  ża r ło c zn o śc i c zesk i sj, 
jiiib u d zan e j n iesłychaną, n ieu czc iw ą  a g i ta c y  ą  

czeska . 'A
K ro b io n o  w s zy s tk o , co  b y ło  w  n asze j m ocy , 

n ie  om in ię to  je d n e j o sob y , k tó ra  p ośredn i lub  
b ezp oś red n i w p ły w  ntieć n io g ia  na zm ian ę  ts j 
d e c y ż y i,  k tó ra  u rod ziła  się w  d a w n ym  p ro jek c ie , 
je s z c z e  z  m arca  b. r. i  p ob y tu  p ie rw sze j k om isy i 

a lia n ck ie j w  C ieszyn ie . J ed n ym  z n a jw a żn ie j­
s z y c h  e ta p ó w  te j w a lk i b y ły  p os ied zen ia  l la d y  
\  - jw y żs ze j a lian tów ' 7 d n ia  4 i 5 w rześn ia  b. r.

p ie rw szem  p os iedzen iu  p rzes łu ch iw a ła  R a d a  
ty lle o  m in is tra  c z e sk ie g o  B en esza , z  pow odu  

o p óźn ion e j p o ry  p rao lo żou o  sp ra w ę  na n astępn y  
d z ień . 1 d o b rze  s ię  s ta ło . D e lega t p o lsk i, k tó r y  
■*I . a w y  e ie s zyń sk ie j b ron ił p rzed  K tn lą , p. 

T ? 0 * 8® !  m ia l czas  ro zp a trzy ć  arg/nnenty cze- 

'••Mdł ^  5,zb ro i<)11y  w e  w s zy s tk ie  n rożiiw e  dar.o. 
t t 'W ła ś c iw y m  sob ie  sp o k o jem  do  w a lk i, 

p o ty k a m y  e ię  Qa Q u a i d O raay  w  sa lon ie , 

. d o  w ie lk ie j  sa li narad  N a jw y ż -

1 k  C ^a ic  d e c y d o w a ło  s ię  i d e c y d u je  ty -  
t y * » jf ita n o w la o y .d i o  lo sa ch  św ia ta .

k fóiru  na6 l łu i ° ^ a  o "1 num er ..C zasu ",
^ y u ia le m  w  o s ta tn ie j clrn jgi z op ;ucni

m ię  tę- żarnie .zku jc. N ie  opu -fam y sio  tu ta j na 
za sa d z ie  e tn o g ra fic zn eg o  zaw ed lon ia . L u d  polsl; 
na. Ś ląsku  n ic  jest in s te rya łcm  e tn o g ra fic zn ym , 
alt inonrem  ta lo m , z k tó ro g o b y  po  p ew n y m  i-za - 
sie m ia ła  wyrosnąć, je d n a  lu b  d ra g a  n a rod o ­
w ość, on tę  św iadom ość  w ła sn e j p o lsk ie j n a ro ­
d o w o śc i lua, bo  te  lu d  p o s ia d a ją cy  k u ltu rę  zd o ­
b y tą  c iężka  w a lk ą , k u ltu rę  p o lsk ą  i  w y ro b ie n ie  
sp o łec zn e  i p o lityczn o , opa rte  n a  w sp ó łu d z ia le  
u/e w s zy s tk ic h  k ieru n kach  p ra c y  n a ro d o w e j, 
sp o łec zn e j i p u litj eznoj. D o  te g o  zn iii z a ly  g o  
w aru n k i c ię żk ie j n iew o li au s trya ck ie j. T u ta j 

w ięc  k to b y  ch c ia ł d z ie lić  tę z iem ię , k ra ja łb y  ż y ­
w o  cra ło  je d n o lite g o  n a ro d o w e g o  o rga tó  .mu. 

D o w o d y  n a .U i: u trzym an ie  s ię ua Ś ląsku  Wfcjiól- 
n e j, jeu n o lit  >j k u ltu ry  p o lsk ie j i św iad om  -j 
p rzyu ah «żn ośc i do  Folbl|i, m im o t><X) la t  n iew o li,  
z łą c zen ie  sio j : g o  z ró lrk ii, n a jw cześn ie j ze  
w s zy s tk ic h  d/ieln  c w  ch w ili ro z jia d n ię c ia  się 

A u s try i,  o r g a n iz a c ja  je g o ,  n a jlep s za  b od a j po

r z e g r g n e l.
B e z c z e l n o ś ć  c z e s k a .

W ied e ń . P .  A .  T .  „ N .  F re ic  P rc s s e "  plszfi 
pod  d a tą  13 b. jn .: P ra sa  c ze sk a  p is z e  d z iś  w  
ton ie  b a rd zo  n im :ę tn y in  o  k w to t y i  C ie s zyń ­
s k ie j i  nazywa C ie szyn  d ra g ?  A lz a c y ą  i  L o ta -

p rzc w o d iiic zą i ych  w s zy s tk ich  ld u b ó w  Z g r o m a -1 r y p g ią  (? fQ . C zes i z o s ta li p rze z  p o l i t y k ę  ta k  
d zen ia  n a .iod ow egó  5 p od  pr<: w ow n adw em  p r o - ! ro zp ieszczen i, że  n ie  m o g li nawet, m yś le ć  o  nie- 

zy d e n ta  m in is trów  T u .-era  odbyta  sic rada  m i- Jpow odzen iu . R o z s t r z y g n ię c ie  w  sprawne C ieszy - 
n is lró w . P rzed ło żąm o  sp ra w ozd a ł m z P a ry ż a  je s t dla, n ic li ostrzeżen iom , b y  w  p o lity c e  
w  l .w e s ty i c ies zyń sk ie j. D c j/ .y r  c o  d c  p lęb ’ - .a n icd ia li w y g ó ro w a n y c h  dążn ości, 
s cy tu  u zn an o  za  p o w ite g o  ro d za ju  w y ja śn ien ie  ^

sy tu a cy i. K o a l i c ja  n io zd u -y ilow ata . s ic jesz Czesi kikietuja Ni^cśw i żydów
czc . p isze  „ P r a w o  I .n lu ". na b ezpośred n io  p rzy - ’ 
ję c ie  s zow in is ty  c zn ych  żądań  P o D k ó w  ( ! ! ! ) .

Czesi przyznają się do przsgranej- 
ieoz grozą.

W ied e ń . P . A , T .  W m d . B  i nr o koresp . d on o ­
si z P r a g i  „ P r a w o  L id u "  p isze : Fr/.y u dzia le

kiom i  przcfczló 7--miesięczna walka nie Daisiojsza konferencja była owiana duejiem

w Cf687yii^i6n).
P ra ga . P .  /\. T .  D e le g a c ja  c_e.-ka Ś lą sk a  C ie

łośc i. O to  g ó rn ic y  m im o w s z e lk ie j p re s y ’. o rga - óci C ic szyń s I:le go , k tó re  o becn ie  /.ląyidują s ic  i t o g a c j i  z P a a y ża  1 o otlw iedzinax ‘ li u  m in is tra  
ió w  rz ą d o w y c h  czesk ich , p od  k o lb a m i żo łn ie -jP -^ d  ram łem * C z e s i;c d a v  .e r  X ie  j ]>(>nefc7A , k tó ry  p rzed ło żo n ych  a rg u m e n tó w  u-
z y  i-zo.ski.cli n ie  chcą  s tra jk o w a ć , ch cą  p raco- .dop u śc i <ń< ta k ż e  do  o! j-atizouia ty ch  ol . - ż a r ó w . (j 0 en erg icza ie j o b ro n y  p r e t e n s ji  e zesk icur*y CAUrtKf.OlŁ liii? PtblillKUWłiC, n;cą. praeu- v. .nr wwiiuuff . ^yj

w a A i b y  d ać  d ow ó d , że  n ie d o  C zech , a le  d o  . l»rze.z u.u iska p oL k ih . N a  k o iih  rc.ncyi to z w c ż ; ; - ' j )rzt>,j forum - k o n fc ren e y i p o k o jo w e j.  D e le g a c ja  
P o ls k i .h c ą  n a leżeć . I  to  w  ta k ich  w a n u :k r . t\ jt io  za rządz i ę ia  p :z j  eot-rwania, d o  p lehh  - j  tu. j cK s k a  w e zw a ła  ra d ę  in in .isterya luą, a b y  rząd  

w je żd ża ją  d o  szybu , g d y  im  ich  k ie ro w n ik  o - ,  W  k w e s ty ! i U -*zyńskiu j. p U ze  \ dum zyiu ( Ś ląska  C iticizyńs^ iogo n ie  w y d a w a ł.  Prc/> len! 
ś w iad cza . że  za  ż y c ie  ich  n ie b ie rze  o d p o w ie - j c iągu  u-n- d z io iy iik .- IY ia - . > uh o d n L ś ii ta k ie g o  ; m ini.-diów Tm rar za p ew n ił, żc  an i n aród  an i te ż  

d z 'a h )o ś c :. C zy  tu ta j p o trzo b a  w y m ó w n ie js z e -  | sukcesu, ja k ie g o  się -p -sL i-a -ra li. a le  ro zs ir z y -  rz%d czesk i uk- opu ś»'; o b j w a l i l i  Ś ląska C ie-
g u ic c ie  je s t  i  d ia  n a »  nh-koił js i ia * .  g d y ż  p rzy j- s z jń -k i/ g o  i o św jad i ,.j t, ż -  N ie m c y  w  o b & a -  
d z ie  d o  p le o is i- j iu  na 8 )dr->.t J  O iav ,i.:. R a d a - jrz e  fciąska C ie s z y ń sk ie g o  c lr z y m a ją  ja k  naj-

g o  d o w w lu ?  C zy  tu ta j p o tłzc .b iiy  je s t  je s z c ze  
plcbiiH -yt? I  to  n ie  t y lk o  g ó rn ik  w  Z ag łęb iu , 
ro ln ik  i  g ó ra l J a b ło n k o w s k ie go  t ę  sam ą iwy-
k a za li s ilę  nśw iad.onńenla n a ro d o w e g o , uarodo- fcię w  je rn .a m  m  j i .

m in i.tró w  i itrzw .t.iiD iiaŁifcK I.iu b ów  zurg-iU;. i.osfcitze sws)bojy obywatelskie. Do tego oświad- 
. i zcrJa p: z\ I . j ł  uię jłi/ .jd em  Nassai-yk.
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Praga P  A . T . Wczorajsze i  dzisiejsze diien- m y powoda ol a wiania uią, te  głosowanie hido- 
niki czeskie zajmują się w  obszernych a*tyku- re r a  Śląsku Ctasgyńnkim wypadnie przeciw 
łach rorstrzygnięciera koalicyi w  sprawie Ślą j , nam, o 3e oczywiście spełnione zostaną wszy- 
eka Cieszyńskiego. „Tribuna” , organ zbliżony j sikie warunki, pod jakimi wola luchi będzie się 
do prezydenta MassaTyka, pisze: łła jw fen ie j- mogła przejawić swobodnie, bez naci.-’ .u ze
sza kwesiyą obecnie dla nas jest zachowanie st.-ony polskiej. Drugą ważną kw estja  dla nas 
się Niemców przy plebiscycie. N iem cy muszą jest, że koalicyjna komisy 1 cieszyńska okazała 
otrzymać wszelkie gwaraneye, że w  uzeekacb ryie meobjektywnośei, te  w  czasie je j urzędo- 
bęcwe się pecńęp*mać wobee nicłi lejataie. j wania sprawa Śląska C ieszyf jkiegu wzięła in
W ebee tego musimy wystosować poważne uy  obrót, aniżeli to nakazywału prawo i spia-i zapierania takowweh pod rozmaite urzędy. Po- 
osti^eienie pod adresem naszych nacycmali- wiedliwość. stępowano przytem bardzo despotycznie i bez-
stów, zwłaszcza z pod znaku narodowych de- j „Ve-ikov“  ośvńade>«, ż# większą jeszcze, niż względnie. Zwłaszcza „burżuje”  nadali ofiarą 
mokratńw. Uczynili oni wszystko, aby od trąeić ; plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim, ni-spoćziaakę owych represyi. Sytuacya znalezienia się bez 
od nai N iem ców i  wykonać między nam  a stanowi rozstrzygniecie ko«łk :yi eo do plebisey- 
Niemcami głęboką przepaść. O t x o w  okazuje 1 (-u na i Orawie. Zarówco czeski, jak  pie-

jo ż  n a  zaufanie nrfecki, a w  częód połald

dla okręgu zaś Kom itet wykonawczy, podzie­
lony na szereg KomisaryaŁów. Prócz tych 2 
zasadniczych w łM z htnkcyo&ofeała jeszcze 
Nadzwyczajna Kom isja , czyli t. zw. powsze­
chnie „Czerezwyczajka1’. T a  ostatnia władza 
Lyra źródłem wszelkich represyL

Pierwsze represją, jakie zaczęli stosować 
belsz-ewicy, można nazwać mieszkaniewemi bo 
odbywały się na tle rugow ana z mieszkań i

K O łd łSYA  PLE B ISC YTO W A . 

Warszawa. P. A . T  Z P a r y ż a  donoszą:

Czesi ckdą ta&tąć rezfê u krwi.

się. jak t a .J H  peeneoBe jest a a a  zaidanie mieeki, a w  ewrśri polMd lud (Co za podle 
NŁ meów. O ile Niemcy na Śląsku Cieszyńskim kłamstwo! Przyp. Pod.) nie chct słyszeć o 
w\;>owiedz* się za prjąTjaieŻBOŚeią do repwbH- pnylrczeniu do Połaki. 
ki Czeskoeiowa.ekiej, to wywrze to niewątpli­
wie wielkie wrażenie moralne na koalicyi. Po­
dobnie doniosłem jest <JH nas, aby i  żydzi, 
których znaczny jw tafent żyje aa Śląsku Cta Komisya, mająca za zadanie przygotowanie 
szywsłrim, oświadczyli się za przynależnością, piebiseylu w Creszjmshem, odbyła w  piątek 
do cziskerhłww.l lei repnWHd. ł  w tym  w ypał- r_no na Quai dHDrsay pierwsze posiedzenie, 
ku narodowi demo.iraci starają się uczynić j W czoraj wieczorem przy byt tu L loyd  GeOige, 
wszystko, aby żydów  od nas odlYąćć. N & łeźy , naradzenia się z Clemenceau w sprawie 
wskazać choćby na to, że narodowy dem okra-' ^yryi, 
ta Dr Hrtłjp zaerr ponowa ł w  „Narodnicb L i- j 
staeh" zupełnie poważnie, aby Niemcom w  j 
Czeehoskwacyi na przeciąg 3 lat eJmówić 
wszelkich praw obywateMdcŁ. | Warszawa P. A. 1 Dnia 13 b. m.: Delegat

C Z E S IA  BUTA. Rzeczypospolitej Czeskosłowackiej, p. Raczyn-
W irteó. P. A. T. _N. Tt. Presse” donosi: =ky, przybył w piątek do ministerstwa spraw 

Omawiając rozstrzygnięcie konfereocyi co Jo zagranicznych i  tśw w dczył Fodsekretr.rxo-»i
C:esayac, .jak i co d « Spam  i Orawy, f -  w . Skrzyńskiemu, it wobee oczekiv. aej
„Nftwlni I  fctyi : O J o a o r y  płefcńeyt na Styi- . .
szu, O n r - i » i O r n y m ,  staram,era i zuadatara. i wkrwtee ,toW | k r e a c j a  pokojowe, w spr i-
Nie pozwolimy, by o granicach *Łsxego pań -, wie Śląska Ciacymkicg* i wobec mogących 
stwa wtóa-rygał ktoś insy, choćby A m  15 ta , stąd wypchnąć łazntdMw, rząd czeski pragwie 
kor.i -r mej a •-^®:3wa. i*  granic naszej re- ' o t l t ó  „nzystk®, a ly  omknąć rozłewu krw i
pubm  U -łU  odpwwisdziałnę - y »  iti mogą oświadcza sK rc -rao, że dis roz-
rozs*ri • rac, ty  Iks owe mają prawo ws talie na- i ’
szc terj^oryutn. j wiązania sponi c ifciyńskiego zdecydowany jest

uzvć spowbu wytąeznie dyptesasu.ocznego i że
P L H ia S C Y T S K A S Z N Ą  K L Ę S K Ą  C Z E C K Ó W ^ ^ j  m iwze zostały wydane.

• -P - Ł  T * ^ *  1 2? I Podsikretarz B tM « w yM sił p. Rarayn-bl r -P ra s r : Dłwnoric i , . , .
óśw^fezS, że kwertyi d e a o y * - ? ^ « “  8w0i° “ d ^ o k m e  z i^gc osum-lcze-
skiej jest safw r^aoą caeafcą klęską od czasu nia i zapewnił, że rząd polski żywi ttwtmt 
bitwy rta Btałej Górze. łzansw y utrzyoaa spokoju i że użyje w  rym

ROZG0RYCTETH3 OPTNH CZoSKIEJ. ^  lodk ów  aaałogicanych z tymi, jąkio bę- 
Wiedeń. P  A T  Wied Binro koreap dono- ^ą zastosowane przez państwo czeskie.

c uc 1 poruuesTc. Pras* ezeska rn,jmHje się PLEB ISC YTU .
Śywo tą sprawą, przyczem dric.*? iki taeskie Mor. Ostrawa. P A. T. D /  iejsza „Ostrauer 
Ja wołają, by rząd nadal pracował w  Paryżu,; Ztg.“, organ Niemców Zagłębi* ostrawsko-kar- 
ct’ m utrzymań* cieszyńskich obszarów i uzy- fińskiego, zajmuje się w  artykule wstępu/m 
skid poprawki w ducha sprawiedliwości (!TT). i kwestyą jl^st ruń.- lodowego na śiaaia C>e- 

przygotowuje wamfeet do ( «*ynskini i wskazuje na io, że 76 tysięcy Niem-
' ców, żyjących na ob&aote Śląska CSeszyń&ne- 

_ Igo, odegra w yb iną  idlę przy głosowaniu. Ar-
>42 E S M E  S torn  1 O STRZEG A. rykoł puwi»d!a oriędzy innymi: W  'speoyainych

Dra*-*. P. A . T. „Carskie afcrat>“ pw w : Obe- wanmt^j-ii ouiwfłema na Sfcpścu Cłei zyńJcim, 
CD:e ORBimy zebrać siły do nowej watki, do no- va  którym od kSkrnset łat tyją trzy narody w  
wego Tcrat rzyg*$ęrr«, które da B^g doprowo- jak najściślejszych stosunkach, nie można mó- 
dzi &  zwyraptira (!!!) Mnsiray sebie jedwak o- wrć o jakinikólwiek narodtfwościow] m staziio 
przyteee ie, że każdy, k ł Sry 11 grgtusi pUerwutie pceiadaań. Wśród tekicŁ wamnkćw wymk. płc- 
»low » ap.zeciwn 1 ebwaeińa ycd adresem koa- inscyt* jeet hardąp wątpfiwy i mdże j-rzyineść 
licył, ehaH teaddineaty mśaej og y ieneyż: KtecpodziznM.
CzeeŁśw ezekz obwsńe ciężkie a*duj,"e ocero- 
ny Waci naszych sta śłąiAu Ciprayński* sraed

Z nad Dźwiny.
(Korc*pondforye „Głosu Narodu-).

dachu nad głową, na brufcu była wówczas czę­
sta i  powszechna.

Z biegiem czasu zaczęły represye przybierać 
inny charakter i oparły się na innej podstawie, 
a mianowicie na podstawie t ę p i e n i a  h o n t r -  
r e w o l u c y o n i z m u .  Tępiesrie to odbywało się 
w  ten sposób, że w domu Bogu ducha winnych 
mieszkańców urządzano rew izye za bronią, ich 
zaś samych aresztowano i odsyłano do dyspo- 
zjrnyi czerezwyczajki. Ofiarą tych aresztowań 
padli przedewszystkiem wybitniejsi działacze 
polscy, a mianowicie: pip. Juetoo, Tadeusz
Bielski, Jastrzębska z siostrami, dr Rymkiewicz 
z żoną., Stefania K ek  z synem i w .  i  Warunki 
w  jakich przebywali aresztowani w  więzieniu 
były opłakane. Karmiono i odżywiano ich niżej 
wszelkiej krytyki. W ielu, młodych zwłaszcza., 
rozstrzelano. W  liczbie tych znaleźli się między 
innymi Sergiusz Fedorowiez, ojciec i  syn (re­
sztę rodziny aresztowano), Zbiebraowski, P io ­
trowicz, DnWewicz i  w. i. Wszystkim  tym lu­
dziom zarzucano utrzymywanie stosunków z 
„bialemi ba-ndami“ , jak nazywali nasze wojska.

Sterroryzowane, uciśnione społeczeństwo poł- 
słde nie mogło podjąć żadnej kontrakcyL Nie 
pozostało jednak biernem, leca zorganizowało 
potajemnie Komitet Polski, który zajął się 
przedewszystkiem opieką i pomocą dla wię­
źniów. O szerszym zakresie pracy nie można 
było nawet marzyć wobee ciągłych śledztw i  
prześladowań ze strony czerezwyczajki; nawet 
i tę pracę na rzecz więźniów trzeba było pro­
wadzić bardzo ostrożnie i  be® wyjawiania na­
zwisk ofiarodawców. Duezą tej całej nkcyi ty ł 
p. Zahorski, obok niego a d  pracowały bardzo 
intensywnie p. Juczewska, -piŁst-wo G-odiew- 
scy, panny Eryniewierkie, Rusieckie i w. i. 
Wogółe społeczeństwo polskie ratowało się 
wzajemnie jak mogło, ekn«iająe wszystkie siły  
w jednym kierunku: przetrwania i  oparcia się 
zawrotnej faii bolszeaizmu. Tymesasem sań 
działacze komunistyczni me ustawali w pracy 
i usiłowali wszędzie wprowadzić ianowaeye, już- 
to dr.'gą agircacyi, jnż-bo zapoBsoeą represyi. 
Jedynie na prlu szkolnictwa i w udała i>n się 
ta praca. Dzidki bowiem życzlrwemia stanowi- 
skn konni* .rza oświwWwege, łóejakd ĝo R«- 
bentala, udało się zsu howoś p M d charakter 
eriećł i  be* żalnych praratkid prowadiono w 
nich dą końca k Ł *  tnkoLrogo mańkę. Oczywi­
ście n v ’ka, 1 L'gii została v jumęta z planu wy- 
Idadowego, po za. tom jt&ack nie d,m & m Jtr 
polskie szkoły żadnego araska i  1 ryfcon v* Btro- 
ay keeranistów, jak to nńoło s ia tc e  w lanych 
araouch poftskkh pod y tnow i-  ̂a  brJt zori- 
r kiera.

Co do Btosunków aprowu aerjuyeh By>Unj- 
ska, ąnawa przedsta.,ziała się krytycznie, Mi 
mo, *e ąj ruwizacya bj la  sceidrafiiowana, mi­
mo, ie  g’oe*on© t,j r&wiodfrwy rozdział i/w ro- 

chęeią zemsty u  stromy mol I Th M n iu w .  y  f i r a H  t W w i u  V  ^  Aiędzy wszyntfcwłi abywatefi, nńenkańcy
(Czesi sądzą nas po sohie. Przyp Red.). Ni- Łt  I I « u i  l / Z W l l l j *  Bobrajdza mwtko kiedy etraymafi jakie takie
gdy na to nie po**'«łi«iy, aby Peloey cl<jadziK (Koreł^onAfiiryn „tAosu Narodu- ). olauchy. Przy rozdziale bowiem pierwszeństwo
Śląsk Cresayński i aby potesa jtt ępsw^ii w ten _ mieK komisarze i prawdziwi kosa-i iwśe!, potem
Sji.sćh, jnk pootępedą w  O  tłieyi wschodniej iin ) j Botatijak, we wrześnie i! 19. obdzielane kooperatywy o ojekfl we, zoSrome
N iród , który pragnie stworzyć państwo i i f > ł  Asatałt otoeuaków, jakie iaa ła ly nasze  ̂rai dc pióro resztki dawsKto koo^eralynera Ui-
porząeku, nic śmie swojego b«bu wyłado-wy- r/ojeka po w krr.ae*iu  d e  Bebru^ka, »o ż< ia  łnośd. N ie mogąc nic d ^ t r ć  od państwa, s u ­
nąć w rabanwsaach ulścraych. , ofcreSić jednem słe-ivera: ruina. W  słowie tera sieni hj E nieszezęśłiwi mieeikaAcy kuŁ;amtć

ramyka się zarazem trodć i  rezultat boiszewi- irajniezbodriiejsze artykuły po bardzo wysAd*h
D ALSZE  GLOSY P R A S Y  CZESKIEJ. : ekwj g e ep ed e t i, która na wra^ istkśch iriedzi- cena„h. Ża fwet, ehłeNt płaciło się do 30 rb.,

Praga. P . A . T . „Narodei DejaŁkra-i*. puze: nach tyc ia  puMT^oeg^ i  p ry im  aego w yr^ ia  c* hmt masła od 100— ?90 rb
Bez Śląska Ci-,=e*yrókjegł» » ie  pod pis zew y po- tataj swe uiszezyciefekie póętao. 
kojn, p k  te .WfteomffiŁnie i łtanowcoo nty. iad-j .  Wraz z w k roeza r ie *  eoerwoocj a-w ii 
ezył cały naród przez usta Zgromadzenia Na- 28 Listopada, z. r. usratmty <£ta rakrakawsów ©gro sanitarne. Prrea c r ły  esa* uie było żadnej pe-
r >d«we»o. odarwis *ię od repoMiki cię- maki caężkio war-mld byts. Życie pabiićm": za- u oey  lekarskiej, ay Leki, s?J zn*eyorałiz«>CTmje
^k^M-w-wkraj kraj, który należał do  miej uracz ań rio , aawet baadti raosialy zawiesi-4 swa eryu- przs* Ssuońepję, świeciły etaie poetkami, me 
przeciąg ©00 fest, t »  staeczy  umrą A izaeyę ( maści i z roiłmzu korcisaryat* wysłać do władz będąc w  stanie dostaTC.yć Iwłaośei tak eleraen 
i Lo!a~yiigię. Nar<>d czeski aae nuałly  1- t em w ykazy bSansów, *  to *  eełu upaństwowienia tarnych środków, jak aep-iryna, ehbtioa, kaaa- 
świr- szego zadania, jak dążyć do połączenia ich majątków. Jako .nldwyższą władzę dla mia fora i  t. d. Ułioe nie były zm ia tan e pracz csde 
Śląska Cłessyńskiago z 'maerai swojemi krajami, sta ustanowiono w  m:ejfice usuniętego jnagi- 9 iz in ió j y  

„Narodni S t y /  piszą o plebiscycie: N” e ma- stratu t. zw. „od łz ia ł gospodarki miejslciej” , Prrodtaw iwsRy sobie w  ten sposób cało­

kształt stosunków panującyeb tu za bytnoSc* 
bolszewickiej, zrOzumi»łyii. wydaje nara się ten 
entuzyazm, iaM  udz'eł3 się ludności z powodu 
wkroczenia ju&szych wojsk. Niestety nie wszy­
scy mieszkańcy Bobrojska mogił brać udaiał 
w  powitaniu zw>cięski-j bratniej armii. Część 
in teligencji bowiem w liczbie około 30 zobtał? 
wywieziona w  cbamaktftrze zakładników do 
Smoleńska-

K R O N IK A .
Z  m l sra.

W  B LASK AC H  SŁOŃCA, wSród trwałej tteid 
lipcowej pogody opuszcza nas tęgorocsme tsk 
krÓŁkie ltwo. bnuje się piuroo przećtieznycłi, 
złotych dni i  jaMiyeh, gwiaździstych nocy. 
Przypom ńj ją  one legendę ludową, że o tej po-> 

Z żelazną energią przystąpi!/ w !„dze  polskie P ®  r?k l ł ^Boeka,  mąc po młecanmj d io­
do reorg-anizaoyi i budowy nowego porząd.ąj I ^  Bramy, strąca świętą stopą
na gruzach tx lazewickiej ruin/. Przede™ozyst- z , Prz®®('wor^w ski«bi złote gwiaad ok, li­
kiem organizuje się ot wmie zarząd miasta i ! , , *£t> w m  orzedjesienny często wi-
powialu. Ma być przywio^ooa R a d a  Z i e m - ' , 5ne Meteory, spadając^ świetlistymi łu­
s k a ,  mianowana przez rząd ora* m a gL tia t. ' * wyiskraonego nieba. Za wiosnę i poio-
Wogóle-OfaT/abadŁające wojsko kieruj* się tu- I , £?’ 00 wśród zim iił i deszczów,
taj zajadą ustanowiania władz, rekrutujących i nas P ° królew?ku jw ien, Która nad-
się z miejscom ej ludności. Chodzi o to, ażeby 
eftła ludność bez w zg lęd t na narodowość mo- 
gbi mieć swych reprezentantów w  zarządzie za­
równo miasta, jak : powiatu. Z dotychczasowej 
pracy oswobodzi moli podnieść również należy 
reorganizację i  kompletną sanacyę stosunków 
sanitarn/ch.

Zmiana na lepsze joet widoczna na każdym 
kroku. Rozumie to dobrze s&ma ludność i dla­
tego też odnosi się do oswofoodzieieli z głębo 
ką wdzięcznością, błogosławieństwem za ich 
trudy i  poświęcenie.

M. Z. JEDLICKI.

Narodu! Y yb o r  
ludności.

funt słoniny 
200 rubli.

Opłakanie rew n i«i praodstawiają stosunki

MACIEJ SZUKIEWICZ.

Na nutę psalmodyu
I .

Sffgneetarim m  dww yfotjj 
Łka ma wietg jak skmmnntk, 
Wykąpany w kroplach ratg 
Wstaje iwiety, endi.y dzianet,

la tędzy malwy i lawendy,
0  mad icitiką c jt csaŁa, 
lTif<nawjzy rewerendy 
Spieszy proboszcz do koSeioea.

Jak on spraynion ■ mamą/ słodkiej 
Smtę za nim..., lecz prz,d p ro ji m
1 t ecim to pole przez opłotki,
By samnasam zoslać z Bogiem.

II.
Sad gonem niernchomie 
Dymią srebrne trybularze.
Idę — pi lek mdły w ogromie —
I  mełodfe senne marzę.

Błąkitn ejsze od cykoryt 
I  słrzelistsze nil dziewctiim —
W  1 tsiemu go słońca giory i 
Tobie, Panie, te hosanna I

m .
Przeoczony przez sierp leńea 
Badyl os‘o ł się u rti.tka.
Nikły pow ij yo okręca 
I  nad iciemii4 kitrtn*eui błyska,

Lilaiujnie się kiAeba 
Csier cema ma *m>gm dcha*) —
Daj mi, Panie, tył* nieba 
III 1 hi y* ma a  kieNeNa.

Ciszę serca ichni} m aiwi miąją.
Niech jo l  grm < «  y  sft słów m\avde — 
Jsbcoi potnym dał rmoJoM  
Ukeme nsta daj mi, Peniel

Mierne oda, (lept oczg,
Tylko ttntic zmysł mi zostaw — 
Jcręło irtł mych dni się toczą 
Lecz ją  wezmij na l and postom.

Na U  fcistyel gwiazd n>u. sztooie 
Dłt«4 Twa nłta~cz i t Pukał n tka — 
Niech do stóp Twych po tej szacie 
Spłynę niby łza cichutka.

/V.

7. tsjmjch prząinic, z chmar kądzidl, 
7, mgły rótanej ponad lasem 
Wysnnwaią wciął anieli 
Całe maiki srebrnych fkesem.

Ku tym matkom i rsńtr.chom 
Cłos się z niw podnosi ziętyeh —  
Powtarzają puchy puchom )
Oto miejsce kinęie świętych.

W pozłociste się tuwabiie 
Wsrtdwu promień p-> promienia*.
Przez pól rośnych nbłagalnię
Idę w demem zachwyceniu.

Brzeźnica we v -r.eśniu.

*) Zagon.

chodzi.
DEL. uALECKJ W  K RAKOW IE Delegat 

rządu Dr Gałecki będzie udzielał audyencyi 
w  poniedziałek dnia 15 b. m. od godziny 11 
przed południem w gmachu starostwa w Kra­
kowie.

NUNCYJSZ RATTI DO POL. STRONNI­
C T W A  CHRZEŚC. DEMOKRACYL Na depe­
szą, wysłaną do Ojca św. przez zjazd chrześci­
jańskiej demokracji w Krakowie, otrzymał za­
rząd stroŁiiictwa od Nuncjusza Apostolskiego 
Mona. Rzttiego następujące pismo:

Otrzymałem Waszą depeszę, która jest wy- 
razom Waszych uczuć dla Ojca św., godnym  
t tradyeyą narodową Polski i ze zrozumieniom 
cha z,at,ad ckreeśeśjańskich, posiadają.cycu tak 
doniosłe znaczemie przy ruswrusywaniu kwesty i 
socyalnej. PuspinRzam równocześnie 7. cświa i  
czenicm mojej radośd, że mogę być Waszym  
wierny tu tłómaezein wobec Stolicy Apostolskiej.

Pluezę Was, Czcigodni Pa*owie, zechciejcie 
przyjąć wyiazy rac ich najlepszych uczuć, z ja- 
kiezni się kręglę. R a t t i  m. p.

W YCIECZK A  Z MAZURÓW PRUSKICH  
I  WARMII. Przez 3 dni gościł Kraków roda- 
K*w z Mazurów i Tr; rwrid. Dełegaeya poznała 
wszystkio z a L y ii  i pamiątki Krakowa, zetknę­
ła się tu ze współbraćmi wszystkich sfer. De­
legaci zwiedzili również nasze bogactwa solna 
w podziemiach Wieliczki i mieli sposobność 
przekonać się naocznie ie  PoŁsica jest krajem 
bogatym, o wysoko rozwiniętej kulturze. Na­
stępnie, zachawycemi tera, co widzieli i nłyaaeli 
u nju, złożyli uroczjnte zapewnienie, że po po­
wrocie do swoich staną się najgorętszymi pio­
nierami jak najprędszego połączenia się z Ma­
cierzą.

Przewodni "^ący dJegocyi, reak tor olsztyń­
skiego duianaika. p. Oodrowe d', przesławszy 
podziękowania za serdeczno przyjęcie, zwraca 
sią dc ogółu i gorącą prośba o zasilanie tam- 
b jszyoŁ rodaków książtuim! i gazethml, o pn-y- 
gotowi bw pff oMesyeiebkich, celem uświada- 
mianńi aorodoymga. W  jednej ze swoich mów 
podniósł p. Czodroweki znaczenie Makarów i 
Warmii pod wigłędew plękncści u tu ry  i ta  
pmomE jod i  góry do gr omiata ego zwiedzani* 
tamtejszych a tu a

W nłej wspouudaue dary pieniężne, erai 
książki, rau ty  1 t  ą  nodajmam nai-ży do pre- 

Itaa OtykmweoioM.. ul. Karmelicka L 48, 
który mtafela takie wszrflktafl InłnrnraejL 

M UZYK A KOHCfraJT-k. Dztt w  idodzLMę 
w, iStma mamy o  gna* 11 w  KoOeiaR ntod 
itr. luny wyŁoma cbćr mraeura,' z tow. akny 
pioo, bamm I d a j u l  maty W . A  Mecarta, p. 
Hugo Boruch, były kancertmśetn FBmnnoaii 
war»Ł, od eg i a na skrr/puBcb „Andante-  H, 
Erumto, o n r  osgaaaefa p. W . 8tyś. Zespołem 
kierować bodzie p. K. Garbusińsłri.

Z T E A T R U  RH. J. SŁOW ACKIEGO komuni­
kują; Dzisiaj po poł. o godz. 8 1 pół „Śhtby 
panieńskie” . W ieozorem po r*a dinźgi „Ogród 
młcd >0(51“  T . Rs-tuera, którego wywrawranlo 
peses teatr m. Płowackit^o, ptmwszy prawi 
innemi soenami ***skiemi, jeet niewa płiwyr., 
eveneiu*jfiUwt lituruckirn- „Ogród młodości” 
powtórzony będzie jutro, we-wtóreŁ I we czwar­
tek  p rz jjs łegc  tygodnia.

Najbliższy repertuar prsymemie dwie ritrak- 
cyjLj Bowr^ ra: ,JPelitykę“ W Ł  Perawńsidege 

tvA  scericauy G. ZapoJekiei „Asystent- . 
Przygotowania do obydwóch tych sztuk są jo l 
w  pełnym toku. „Polityka” wchodzi na afisz 
jut w dniach najbliższych.
KONCERT SPACEROW Y na cełe kulturałnm- 

oświatowe urządza Polski Zwiąsek katoi. ucz. 
r^c. i przem. w niedzi J« dnia 14 b. m. w Pw -

S K 5 ? ? iiatót-caWfałJtóOAiwas

Mocarstwa i Polska.
t

Gdy też w lutym b. r. rzucano myśl jednora­
z o w e j e iężkk j Jas icy  majątkowej od wszyst- 
kii b obywat -S F o iw y i na spłatę części dłu­
gów , a ta- w  wysokości nawet 20 proc. mają- 
t l  u, depresja  oponowała u ra y jy  te j Tndnoeei 
zapobiegliwej '-rzęCaej, z  taką usBacścią gro­
madzącą sous do soasLa, b y  zloty e sobie kapi- 
talik na starość i zipewuta rentę. R ozleg ły  tśę 
woiania. ie  najprzód trzeba przecież do płace- 
n : i pociogBąie Nie*fleów. Jak zwykle we Frstn- 
CL i, te cfążeBia streśn!/ się w  królkiem  haśle, 
k .óre zjaw iało się aa msuracb ulie, w  dzienni­
kach jako stała rubryka, rozlegało echem w dy­
skusjach: rATłcmagne poyera (fabord ! A  jeśli­
by sTę N iem cy gospodarczo rnistez j ro, toć jak ­
żeby eite m r-^y płacić tniłiaTĆy odtetkodowań? 
Stąd interes fran cy i w  tem, by gospodarczo 
Nic-mey uie zostały zniszczone, by  wmx miały 
1 czego pokrywać sumy, koaEcyi nsdeżr.e.

Mcrie ten wzgląd nie miał wpływów na Fran­
c ję  przy d et] zyi kwest, y i płebiseytu na G ir- 
nytfc jSUcsku. Napewno ra to  w  innej m ateryi 
zaważy! cm aa szafi n a n w k o r ije ć  Połski. Zda­
wało się w czasie eferod k ongresowych, iż  
przyjętą zostanie zasada, że wszeHde debra 
państwowe na otfuarze teryto iyów , które 
N:\-wcy su szą  w  myśl traktatn odStąjjó; przej­
dą aa nowych z trior łebaik ów  śerytory almyeń 
ircz* żadnego za ale odszkodowania. Ostatecznie 
stolo się inaczej, zadecydowano, iż za te ma­
ją tk i należy Niemcom zapłacić. Dodać jednak

! trzeba uwagę, iż choć w  art. 256 przyjęto obo- 
| wiązek zapłaty jako zasadę, to tadnak uczynio­
no wyjątek na rzecz F-ancyi co do A lzacyi i 
Lotaryngii i na rzec* Belgii tak, że one nic nie 
zapłacą za debra nańsl wowe. My będzjemy mu­
sieli płacić —  a jedynie w ostatniej eh w ili ener­
g ii i przyiomnot' ci urayshi jednego z najdziel- 
nitjszyeh członków Bi’ ira kongresowego, p. 
ICa*i*tiezza Ofezowskiego, udało się uratować 
tyle, iż za d<ń «. riegdyś praed rosbioraani ko­
ronne polskie (wraz z lasami oczywiście), o ile 
one afoeuroe są doŁi„tyii państwowerai, a Polsce 
w  nayS tłgpctaću przypadają, Pa lika  płacić nie 
będzie. J=-*li cetatocznie powzięto deeyzyę, te  
nie darsoo takie 1.ta jętki nr-.ejdą na paiiatwa, 
które ńostają terytorya od Niemiec, tleiaaczy 
się tern, iż  chciano zapewnić znaczne kwoty, 
które z tego tytułu będą płatne, l a  rzecz fun­
duszu odszkodowań. W  powiększomu tego fun­
duszu będą mieć wdział weirystkio Eaisr*?OTie 
państwa, ai* w  każdym razie najbardziej zai- 
szczoaa Francja —  aajuTększy,

■ Zgoła inny do Po^iki był jrtomunek S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  A r a e r y k ł  p ó ł n o ­
c n e j .

Polscy członkowie Biura kongresowego naj­
częściej, o ile chodzi o ek-sportów innych dełe- 
gacyi, stykali się z e t i  ner sami amerykańskimi. 
'T s tyscy  prawie ramPbny pp. Bowmanna, L w -  
4a, 5 o *»g a , łterriraeoa i innych. Przvcłi o4*ni 
Jo na*, my chodziliśmy do nich. N ie  by ło  to 
zgoła przypadki .un, a » i naszą jakąś specyałną 
predylekcyą, iak nie było to przepadkiem ró- 

iw n ie i, iż gd y  Anglia przygotowania spraw na

kongresie poruezyła prawie w y lą  anta po lity­
kom, Araer^ka używała do nich fachowców, 
historyków, geografów  i t. d. N ie było to zgula 
rzeczą przypadku, iż z naszej delegacyi naj- 
żywszo stoeunki z ekspertami amerykańskimi 
u trzjiuywai prof. Rainer, treograf i statystyk, 
z geografem  Bcwmannem i  hiutorr-ldem J.or- 
dem. W yjńyw ało  to  właśnie z irto iy  patrzenia 

j Am eryki na te kwesty e, lcióre m L ł decydować 
j kongres, specyalnie i na kwestyę polską.
I Jeśli F rancji zależało na tern, odkąd, oświad- 
! czyła się za niepodległością Pobki, by ona by­
ła jak największą i  jak najsilniejszą, jeśli An- 

|głśa zajęła zasadniczo przychylna dla wskrze- 
‘ siemia Poiski stanowisko, ale 00 do jej w klko- 
twii inaczej swoją p jiitykę ustaliła, niż Francya„ 

[to  Am eryk* zgoła iimemi o c z y m a  patrzyła na 
■ tę kwestyę. Ona ełrerała, by Pofeee dostałc się 
| ani za d l io ,  ami ca mało, ^łe to, eo je j się —  
: maletyr. Ocaywiśde t « ,  eo ,j«j **ę należy wedlag 
jzapati.,w *A  amerykański h.
J W  mże zawsze nasw pojęcia *  tern, co ełu- 

iznie Póhoe jnzypaóć powitam, zga.di.juy się z 
poję< iami JHaerykańskiemi, to rzeez natnrałna. 
N ie roołe obcy, clłoćł*y naf-jpotej wofi, odczuć 
pewny eh narodowymi sentymentów, ale też te- 

/wa. iń « można się dziwić, aui 4eg« brać za złe. 
1 Ważniejsze to, iż  obcy nie łatwo może się 

soiyentować dtńriadnie w  stamtnikach ziem* pol­
skich, z sabery już nbwlyefeanie skompJikowa- 

' nych, a bardzo trudnych do przedsta* ienia, 
obctaąm, zwłaszcza, jeśłi przy ocenie wchod-ą 
w  ladhuijĘ aietyłko wartości, które ntożna w y ­
mierzyć lub zważyć, ale także pewne impoude-

I
ratilia, jak n. p  chaiakter kraju, prżepojeoio 
go  pewną kulturą, jego  cążen ie cywilizacyjne 
i t  d „ które zwykle tylko w  niedostatecznej 
mierze mężna wylcazać przez zestawienia zro- 
zmniało dla ludzi dalekich od tego krają, ma­
jących Dietylko inną psychologię myślenia, itfł 
my, aJe niż mieszkańcy Europy w ogóle By 
zrozumieć n. p. kwectyę tydow  ką, trzeba ją  
I>oznać tak, jak swoiście ona przedstawia się 
w  Polsce, co niesłychanie t-rn lnem dła tych, 
którzy znają żydów, ale innych, gdy  w  ich o j­
czyźnie kwestya żydew&ka zgeda odmienro w y ­
kazuje cechy słbo poprostu —  uie Lrtnioje 
ko taka.

A  do tych trudności przyłączają się jeszcze 
inne. Biak niera* iwateryalów, na któryck a»w 
żnaky się oprzeć, reepowezeclmieeie rajbłęd- 
Rł«j>7./eh często 1 da lomości o stoe.uka-jh na 
ziemiach polskich. Dość wskazać na to, iż  
zwłaszcza n. p. co do L itw y  i ińalejrusi staty­
styka naroo «w o 6ciowa, tak ważna broń w  wal­
ec e ts ziemie, dla nas popro6tu nie egzytiu je, 
boć rosyjska ofic ja lna —  a jest taks, tylko db 
całego tego obszaru —  daje stek fałszerstw; 
trzeba w ięc obcemu to najprzód udowodnić, by 
js j jako podrtawy nie przyjmował, ale jeśU się 
nawet ten rezultat ortagnie. to nie ma eo dać 
w  zamian, gdyż irnw-j statystyki, auteatyczucj, 
ara foa. K ażdy z Polaków  zna deurwe niepra­
wdy, powtarzane z tapetom wprost rduw ieł a- 
jąeyin przez pewne koła szowiniietyczne litrw - 
skie feboćby u. p. o Iitewskoćći WRua), przez 
Rusinów wscbudnio-galicyjskieh (k tórzy  a. p. 
kilkakrotnie zwiększają ilość ruskiej ludności

w  wschodniej Galicyi) ozy przett żydów  nacyo- 
nołistów (rozpc szczających n. p. w  prasie czę­
sto wprost zmyślone wiadomości o pogromach 
w  PolaoeJ. Skądże cudzoziemiec, nie znający 
Polski, d n  przypuszcz; jąoy, by chrześcijanie, 
c»y niechrześcijanie nawet, mogli tak bezczel­
nie kHaiać, raógł łatwo uwierz/ć, że to wezyst- 
ke wymysły, że »*s ze  tw iwdzonia oą w  połnł 
fłkszne?

Właśnie dla Amerykanów, którzy do rozwią­
zania zagadnień pokskieb przy^ępowali bez u- 
przedzeń, nie rataB zawczaen powziętych, z po- 
tjtyeonye* -notywńw wynikająeych zapatry- 
hn ań, jak pew re sprawy załatwić, poznanie 5<o- 
tmego etann rzetzy  było kwestyą, na którą 
kładli najw iękery rtadsk. Może być, i# to stv  
nowtako delepucyi amerykańskiej, zgodne z ide 
nAnem stanowiskiem prezydenta Wilsona, na>- 
zwą doktrynerstwem politycy, nie w irrząey w 
„•zasady” , prz^ciwwi żeinu, by należało stoso­
wać w  życiu międzynarodowem n. p. talde, jak: 
iż  <*c państwa powrieuy nałożeć tylko te tery- 
torya, których ludneść narodowością swoją 
do tego pańśtt.a '“.iąty, ezy choe do niego na­
leżeć. PczyzBf ję «»ę »«c »erze , że należę do tych, 
k tórzy mają dla takiego doktrynerstwa pfrsw* 
d*iw?, głęboką cz*;ść. Z Ukrmf ludźmi Pola­
kom porozumieć się matmk. Trudności i>olęgar 
ją  tylko w tern, iż  bmwhz —  z przyczyn, o któ­
ry ( i  mówiłem —  tntdno się zrozumieć.

(Ciąg Ankzy nastąpi).

S T A N IS Ł A W  KU TR ZE B A .



Kr 218. JUhiJM  MAiSłJDtć" % Ottiu 15 Września 1919 roku.

I
n aku Dra Jordana. Przygryw ać będą 3 orkiestry, ‘ r z u c e n i e m  r o b o t n i k ó w  

» .  in. orkiestra Hallerczyków. j p r z e z  p r z y m u s o w ą  e k s m i s y ę .
b r u k  wie z wieczorku amatorskiego 100 kor.; Bronisla- j przyznania Słowaczyźnie jrśt najszerszej anto-

wowie Nowińscy w Tryńczy 200 kor.: . Dr. Jan;  T O w ł U i  dziedzinach

O D N ALEZIO N Y Z A B Y T E K  SZTUKI. Pod- i Socyalistyezna Rana robotnicza nie znalazła p0jowej 59 i;o r . jj. n. z gminy. Tokarnia 10 kor.; j życia. Co do przynależności państwowej, to
czas pracy inwentaryzacyjnej, którą w  Galicyi ( ani słowa w obronie uciemiężonych biedaków. L. Seroenowicz 20 kor. Ogółem złożono do dnia
zachodniej prowadzą" obecnie "z ramienia Akadu- Zdumiewać się trzeba bezkrytyezności p. Bar- dzisiejszego kwotę: kor. 20.040.55, rfc. 373, mk. 2.50.
mii Umiejętności pp. Leonard Lepszy i Dr Fe- gera, który bez oporu poddaje się komendzie i

Laberschek w Pilśnie połową otrzymanej szkody i nomu narodowej we wszystkśoh

liks Kopera, udało się tejże ekspedycja nauko­
wej odnaleźć we wsi Krzywaczce (koło Radzi­
ejowa) rzeźbę, wykonaną w  drzewie lipowem,

według żądania Słowaków ma o tem zadecy­

dować plebiscyt. Zdaniem delegatów plebiscyt

socyalistycznej i krzywdzi ludzi, wbrew usta- i Reptrtuar teatru m iej. im. J. Słowackiego, j w każdym razie mc wypadnie po myśli mte-e-
3Ów czeskich, gdyż kilkomiesięcane rządy cze­
skie w zupełności zraziły ludność do państwa

czeskiego.

wie i wbrew wszelkim ludzkim uczuciom. j
ZAM ORDOW ANIE  K R A K O W SK IE G O  STO-

N i e d z i e 1 a: Po  poł. ..Śluby panieńskie’1;
wieczorem ..Ogród inłodośei11 T . Rittnera.

a wyobrażającą Madonnę z Dzieciątkiem. Dzie- j L A R Z A  W  W IELICZCE. Celem objęcia roboty j P o n i e d z i a ł e k :  „Ogród młodości11 T .
ło  to, pochodzące z esasów średniowiecznych, j u przedsiębiorcy budowlanego Wimmera wyje- p;ttnera.
świadczy o wysokim rozwoju rzeźby w  Polsce chał przed kilku dniami do W ieliczki majster. W t o r e k :  „Ogród młodości11 T . Rittneia. 
przed W item  Stwoszem. Powstało ono bow iem ! stolarski z Czarnej \vsi, L eoa  Furmankiewicz, ś r o d a :  „Obowiązek11 H. Levedan‘a.
pod wpływem sztuki włoskiej z końcem X IV  'liczący la t 59. W  nocy 5 b. m. kilku zamasko-( C z w a r t e k :  „Ogród młodości11. T . Rittnera.
wieku. jwanych bandytów otoczyło dom Wimmera, po-; P i ą t e k :  „W  małym demku11 T . Rittnera.

Z TO W . SZTU K P IĘ K N Y C H . N a  obecnej CŁe*n dwóch s nich wpadfo do pokoju, w  któ- S o b o t a :  (Nowość) „Po lityka11, ltomedya
wystanie w Pałacu Sztuki znajduje się zbio- ’7 m aI>ali mł°d y  Wnmner, Purroankiewicz i cze- w 3 at^ach W. Perzyńekiego. 
rowa wystawa dzieł A. Karpińskiego i zbioro- ladnik Świedztóski, a zabrawszy wielki kufer, N i e d z i e l a :  Po poł. „Lancet" Wł. Ja­
wa wystawa rzeźb W . Rzegocińskiego, dalej wynieśli go  przed dom. Pc  wyjściu bandytów ?trzębca "Zalewskiego; wieczorem „Polityka11 
cykl I  Pinkasa p. t. ..Wilno11 i szereg akw are l! P o n iż o n y  młody Wimmer me chciał już po- m  Perzyńskiego.
Pr. Turka Całość wystawy uzupełniają dzieła: i *o4yń ^  na swem łóżku, lecz poszedł na łozko !
Rayskiego. Z. Kahkwrej, J. Seredyńskiego, J. (J W a n k ie w ic a ^ to n  ostatn i  zaś raaem ze Świe- R e p e r . r -  r ie jaW sgo  t e a t o  pow ezech rego .
Raszki (  Maternitae11) Franica, K ie n ie w ic z a ,  [damskim położyli s *  na łóżka Wimmera. Za| N i e d z i e l a :  Po  poł. „C iotka Karola1’ ; wie-
Pieninżka i w. in. Osobną salę zajęła wystawa | P** ąodziny bandyci wdarli się z powrotem do czorom „W icek  i W acek".
,Form‘stów“  i pokoju po wywaleniu okna, a skierowawszy i P o n i e d z i a ł e k :  P o  ra* pierwszy „Księ-

S ilon  sprzedaży dzieł sztuki11, istniejący przy > ię  ku łóżku, na ktorem, wedtug ich mniemania, j żniczka Trebizondy11, operetka w 3 aktach Ja-
Tow Sztuk r»ehny"ch (pL Szczepański d i  wzbo-1 leżał Wimmer, dali 8 strzałów rewolwerowych kóba Offenbacha.
gacił =ie w  ostatnich dniach o dzieła: J. Kossa-.^o Furmankiewicza, raniąc go  śmiertelnie, po- W t o r e k :  „Księżniczka Trebizondy11.gacił sie w  ostatnich aniaen o uziem: u. iYussii-| t
ka, H Siemiradzkiego, J. Malczewskiego, J. jeżem zbiegli. Furmankiewicz wkrótce potem , 
Falata L . W yczółkowskiego, P . Stachiewicza, j zmarł, osierocając żonę i  6 córek, które pozo-j 
W  w  i w in !stały prawie bez środków do żyeia.

NUMERUS CLAfUSUS W  STUDYUM  ROŁ- j „ . N,A ^ A P Y  B AN D YTÓ W - W  D omie ach j i o d  j

Ś r o d a :  „Księżniczka Trebizondy11, 
C z w a r t e k :  „A lzaeya11.
P i ą t e k :  „Księżniczka Trebizondy11. 
S o b o t a :  „A ir  aeya11.

SZPIED ZY U K R A IŃ SC Y.

Lwów. P. A . T. Z O s t r o g a  donoszą, że 
na liniach, prowadzących wzdłuż frontu, przy­
łapują posterunki kontrolne niemal codzien­
nie szpiegów ruskich w  pociągach kolejo­
wych. Jeden ze szpiegów, oficer ruski, rrył 
przebrany za zakonnicę. Jednego kapitana a r ­
mii ukraińskiej złapano w  przebraniu podpo­
rucznika wojsk polskich. W  ręce wojskowej 
policyi wpadł pod Ostrogiem bolszewik, Ignacy 
S p r e n g  e r ze L w o w a .  W  czasie trans­

portowania go do szpitala zmarł wskutek ran.

htiata i triĘSa im  i w  $9 im
Warszawa. (Telefonem). Zarząd cyw ilny 

r.iem wschodnich zostanie przeniesiony z W ar­
szawy do W i l n a .  K o m i s a r z  g c n k T ‘a.,1- 
u.y ziem wschodnich liędzie miał swoją sie­
dzibę urzędową w  W i l n i e .  W  W  a r s z a  -

i Michałowicami kilkunastu bandytów w targnęło ! N i e d z i e l a :  Po poł.. „La lka11; wieczorem { "  i e pozostanie tyIko_ e k .sp  o z y t u r a k o -

2 T - J S T 7  o S S T S Ł S T S f .  r J i ”“ * * A nsM " - t z . s s r z .
mowom liczba zapisanych na rok I  Studynm ! ” 2 ° ’ ---
rołniczego doszła do jSS^B * 2 ^ 1  TR A G E D Y A  M ILCZENIA

#ie' w S - ’tkW i rai ćwiczeń, zmuszone jest gro- j Lake‘S°> P ^ trzeM iJ ego  syna i aabowaK różne dramat amerykański w  5 częściach, w  głównej 
*0 profesorów wydziału filozoficznego w nad-jrzeczy, następnie w t a r l i  do mieezkama w -  j roli Miss G a l l  K a i n a

chodzącym roku szk. na I  roku ograniczyć licz- 1  UROCZYSTOŚĆ DOBROCZYNNA W  PARYŻU
bę słuchaczy do 100, w  czem byłoby 15 miejsc
zastrzeżonych dla kobiet. Przyjęci będą pono­
wnie studenci, * któray zapisali się na rok I  
w półroczu zirnowem 1918/19, z powodu jednak 
służby wojskowej zmuszeni byli przerwać nan- 
kę. oraz ucz.eniee, które brały u-dział w pracy 
sanitarnej i pomocniczej wojskowej. Nadto bę- 
dą przyjmowani ubitoryenci sekól średnich, 
którzy uczynili zadość obowiązkom służby woj­
skowej. Z  abituryentów, którzy nie shiżyli woj- 
ricowo, pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
msjąejr świadectwo przynajmniej jednorocznej 
praktyki iidsieaej.

Z g fc M w a  o  przyjęcie na I  rak Stndyum rol- 
niczngw przyjmować będzie dymkoyi Stadyum 
od 23 b. m. do 1 p t < k im i in  Włącznie; po 
upływie tego teiaaina komisya r a h ic a  orzók- 
nie. którzy ze zgłaszających się kandydatów 
będą przyjęci, poezem dopiera będą osi mogił 
zapisać się na uniwersytet. Wpisy im inno lat* 
Studynm rolniczego odbywać się będą, jak 
dotąd.

CHLEB N A  P R Z Y S Z Ł Y  TYD Z IE Ń . Miejskie 
Biuro aprowizaeyjne zawiadamia, ż© na następ­
cy  tydzień wydawaną będzie pi lna racya chie- 
b *  w  piekarefaieh rejorrowrch, począwwy od 
wtorku, t. t  1* ł .  ł ,  w  fluśd po 1 kg. wa 
osobę, ■tTówSo 1 !X  -St ji ąąT ~kg.*

w pszvsrqnB

dochód Polskiego Czerwonego 

K fN O  W A N D A .

Krzvża.

n a d z w y c z a j

udcfikatnisjące

MYWA „BONriRP

JM «4  J Im u *  p ł
Grzeeórrkarih w' p rrT^zri. aMhi ymiertimt aohń 
jnudlo nożem. Brntkwał  eaupe z t r i t w  m irt.

w y g a ś n ię c ie  z e z w o l e r  n a  p o c ią g i t o ­
w a r o w e . Dyiekcyz kolei panatw. komunikuje: 
Z dniem 1 wrześni* b. .r utraciły swą ważność 
wszyrtki* dotychczasowe lezwoleńia do użrwama
pociągów towarowych, wydane osobom prywat­
nym. względnie pracownikom różnych urzędów nie- 
kolejowych. Będące jeszcze w posiadaniu urzę­
dów powyżej wspomniane zezwolenia należy 
zwrócic bezzwłocznie dvrel:evi kolejowej, wy­
dział V  d.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Aresztowano 
Genowefę Korek ra kradzież na tandecie portfelu 1 
* 800 kor. —  W  kinoteatrze Uciecha11 Józef Ka­
sperczyk skradł jednemu 7. gości pugilares * kwo­
ta 290 kor. i oddał go wspólnikowi, który zbtegł. 
Kcstierczyfca aresztowano.

KRADZIEŻ TYTONIU. 10-1 o tui Wacław Sama 
w braiTrie kamienicy kupował p^ł Mgr. tyfcf»iu 

■?' V "  P- Podczas dobijania targu zjawił się 
FJ]*. chłopięe, z*pewne wspólnik Sarny, porwał 

i r i A J S Ś i  aresztowano,
u . . 1 . ' ; ^ . ^  BIELIZNY. Aresztowano służąca

bielizny, wartości

p o m y S  S in e  u * w kcdt fd.użbod“^ -  7
Biu teatralne* w W » -  osUtniem sprąwozda- 

-ozdawca nasz iert ^  drukarski. Spra-
t a t v  a t ów“, jakimi .  ie  <?ob,,rem

Radomskiem 4 uzbrojeni bandyci napadli na 
wóz z pasażerami i zrabow. ali Lezowanowi pio- tut 
niądze i rzeczy. Tegoż dnia na temźe miejscu j 
napadli również na wóz z pasażerami, którym  , 
zrabowali parę tysięcy rubli. * *

NARESZCIE. Z  dniem 1 b. m. została wpro­
wadzona w  życie na terenie dawnej Kongre­
sówki miara metryczna w  m iejsce łokci i  3r- 
szwnów. [

Z IEM IA  CH EŁM SKA W  S PR A W IE  GÓRNE-!
GO SLĄSK A . Z Chełmu d on osy  nam. że wdn. Pri© ^ szc z °n e  lanoliną, „ L A I T  D E  L Y S  
28 z. m. odl>vk> się tam nader liczne zgm m a-, lecznicze ^ t ł u ^ e z o n e ,  słynne do
dzenie, na którem inap. szkolny Zygmunt Pod- .^ H a V IN G  S11CK poleca
górski skreślił prayetyny wybuchu powstania! W . D O B R O W O L S K I
i stanowisko rządu woboe Górnego Ślą***, ora* Fabryka pert., kosmetyk. I mydeł toaletowych
pod 4  raeonrwe pwyeeyny, dla którrob Śiask 1 w  W n sw irir , rl. Ctmifelna L. 82.
umsi do PołtAi należeć. Po kilku przemówią- 1 ____
niach wybrano komitet dla niesienia womocy 1
GóruMM Śląskowi. Komitet ten, w którego! M n / I
skład weszH przedstawiciele wszystkich odeie-f l l M M  I l l t U  l y Z W i f l C i
ai politycsnych na gruneie chełmskim, urządził
dwa zgromadzenia, celem spoptdaryzowania i Warszawa. Ę. A. T. Komunikat sztabu ge- 
sprawy Górnego Śląska, iedno w  sali m a g i s t r a - J 3 b- “ -: 
tu dni* 31 ł  m., drugie po<l gotem niebo®’ bro° '  ^swako-białoraeku W  rejonie Kmęt** 
8 b. m. W  tesame dni urządzono kwwtę aa  'J * *  * *
cele obrony Slaska, która praymoeła około * 1 * *  ^  ^
4000 korau. Komitet krząta się też około wer- P17?  * 0̂ " -
bowmóa oehotoików; A o ty ch c « wyprawione rartd Dfwmy po t t y u ą
ieb jwk traorfc do Soswowra, a dala*c zgłoneala «kw o ff kflkunct jeńców i

j - *  i ”  awahujów ansąynowyeb. Ataki uicprzyja-
Takke w  Tarnogzodaea w  ó > d  tkAw tkiej l«dór Szo f Szada, jak r*w-

odbył się w tych M a e k  w  sprawia Górnego 1 *j* “ wrtoBeraeyn^ zostały krwawo dU  
Śląska wie« ma<nifestaeyjny, pod przewodni- ’ nli*)<̂ IlcWa oaput*, Jim remete frontu spmkłĄ* 
ctwem p. Graca. PrzemsiwiaJi pp. Gruca, Cap, | z&sł. siofa sztaba grwemd. Haller pnlk.

Wcjciechoneki i Ziomek. W  reiohteyi w yra io -, UM DW A KOIMPENSAC. CZESKO-POLSKA.
no potrzebę organizacyi Drutyn Bartoszowych,; Pra„ a p  ^  T . Czeskie R. pras. donosi:
orazprzekonanm, to lud polski stanie jak icden JTRtred3. pis2ft; w  «t h fln5ach

' '''. W irazaw y wróciii reprezentanci natie j repu-

główną ccntralfi w ydz:ału aprowizaeyi i 
dział gospodarczy. W czoraj rozeszła się pogło­
ska o dymisyi komisarza O s m ó ł o w s k i e -  
g o, prayczem powiadano, że miejsce jego ma 
zająć Dr. K o l a n k o w s  k.i. Jednakowoż 
sfery, stojące blisko p. Osmołowskiego stwier­
dzają, i i  pogłoski te nie mają żadnej podsta­
wy, gdyż p. Osmolowski pozostaje na swojem 
stanowisku i ma zamiar wkrótce przenieść się 
do Wilna.

ł&kiTnl s óo z uum>icni
miejski, nie można w y s t e w ;^ ^ *  te* tr
c r d z ie ła  YVySpiańakieffo^
d r u k a is ld  zm ien i! n i • D y a b llk
w brew  o c zy w iste j in te n cy j ” d a ^ y ~Ł-Ł 6 -W’

^ ^ofeW f y/b świata. 
GOSPODARKA SOCYALlSTÓw  W  w i r .  

LICZCE. Kilkakrotnie   - W W  W IE *

ku B - ,  - m .  » * * * £ -  S S U w
go, a  M ą e y ^ c n m  w ł a s n o ś c i ą , j e g o  mafi ro1n;cie) chemikalk, .szkic, 'cegły, pa- 
Stamsława Dtimkowskiogo, pothnosł w oetat- . Ta- ł}t?i •
nich dniach prodnkeyę swoją do GO wagonów
dziennie z dotychczasowych 10. Huk gazów R O K O W AN IA  PO LSKO -LITEW SK IE ,
słychać na kilka kilometrów wokoło. Z tru -, Warszawa. (Telefonem). W  tych dniach zo­
il cm tylko udaje się ujmować wchodzącą ropę gfaty wznowione rokowania polsko-litewskie, 
i prowadzić akcyę ratunków? wobec ogrom ne-, ^ pełekiej strony prowadsi je  były minister 
go braku zbiorników i środków pizewozcwych. Kpu-aw- zagranicznyicli Ijeon W a s i l e w s k L  
P o m o w , znacznej udzieliła rafinerya miejscowa. Pońabno Litw ini objawiają obecnie skłonność 
Cena ropy tego szybu wynosi 10.000 koron za do ^tepstw .

^ ^ G T r A C Y A  N IE M IE C K A  W  POZNAŃ- M ISY  A  M A R Y N A R K I A N G IE LSK IE J
SKIEM . W  Z2.bik.0wie pod Poznaniem niewy- W  W A R SZA W IE ,
śledzeni dotąd agitatorzy niemieccy rozrzucają Warszawa. (Telefonem). Do W arszawy przy- 
odezneę p. i .  „Braucben und dtlrfen w ir auf un- była misya wojskowa marynarki angielskiej', 
sere Oetmarken verzichten?“  (C *y musimy celom współpracy w  organizacji naszej ma- 
i c «y  wolno nam zrzec się naszych kresów rynarki.

*w r*c*j; - ............ -  wschodnich?). Odeaw* usSuje udowodnić rzo- j PD G tD SKA
na fakt, że żupy wielickie, d z i e f c ^ Ł i^  u w agę ; komo prawa niemieckie do dzielnic polskich j ,
gera. są terenem b o l s z ^ i S S . ^ ^ P -  podstawie naciąganych faktów historycz-' Warszawa. (Telefonem). Jak słyehac w ko-
K n T l H  ^ z ą e  rówłOeseśnie, żc i  według po- lach politycznych wiadomość

r o s i » » . ^ r o ^ . p « 2 i , .  ^? rs  sasrjss??. s i ™  ^  * * *

o odwołaniu 
ka radcy am-

norraalnej pracy w salinach. W  OBtatnitfc°H powinny do Niemiec. ( Odi
owu wypadek, którv ; drukowana u Wilhelma Greyege waaszedł znowu wypadek, który ia a k ra _ r~ T ^  |

ff+rtciwti t r  IU U  . ^ . Cn^-
Berlinio —  stawną.

rakteryzuje stosunki w ie lick i^  ! je®1 n ow y®  dowodem na to, te  zorganizo-wana
clirześcijańscy, korzystając z pobytu poa. q j _  
ka w  Krakowie, zaprosili go na k o rte rn ^J T ^ ' 
W ieliczki, celem przedstawienia nw  swaieh **-. 
czeń. Konferencya ta. o któroj socyahą^ gjT 
dowiedzieli, stała się dla nich okaayą <*, nrt£  
dzenia łwutałnej BWantury. Po rozpoczęcia kr®, 
fcrencyi pólpijana banda wyłamała drzwi na 
•ale, gdzie narady się odbywały i gwałtem 
wdarła się do środka. Zaiste powinszować trae- 
ba pos. Klemensiewiczowi, który tak gorliwie 
w ielickim i socyalistami się opiekuje, jego wy­
chowanków.

Konferewcya, 
socyalistów brutalnej

Przy sposobności

*»«■* słmcBj w W?,psza®if.
noćci nawet w  zajęten już praw Polaków W.
Księstwie Posnańskram, usiłując podburzyć lu - ! Warszawa. (TeM onem ). Do Warszawy pray- 
dność niemiecką. byli delegaci Rady Narodowej wschodniej SIo-

■ - ......111------ ivaczyzny kc. Morgo win i prof. akademii w  Pre-
ZAwiudomfesla i kOronnłkaty. szowde Li, tai celem praedstawienia rządowi

W  GIiWNAZYUM IV REALNEM odbędzie się; polskiemu stosunków politycznych, panują-

cyck “  Etelegaei twierdzą, że
a l^ n o  Wl|i Kr® piśmienna odbędzie się dn. wśród ludności słowackiej niema żadnych ró-

‘A i r i S Ś S L l  “ • - 1- a™*,-

mości, pogłoski tc są bezpodstawne. Arirehi De- - 
nilcina nletyłko utrzymała w sweui ręku Kijów , 1

f  Batgera. Ponieważ soeyalistom z a w a i ł z a ją ^ ^ ^ ^ *  «*>»kO w  ^ w i^ x u«  PaśradB ictw o"^  Delegaci słowaecy mają ałotyć w  tej sprawie 
starsi robotnicy, któray nie dają się brać i>* zgłaszanie miekc" Pp' prucodawesyni# o min'sterstwu spraw zagranicznych obszerny
lep ich apritac vi, spowodowali p. Bargera, - a i^ r! '  wwnych. i , . . . . , , . nn. .. . . .
ich wszvstkich spe^voncwnł. P. Berger Z r y n i l ! SKŁADKI w *  -----------  I man» r^  k r a j ą c y  tarduo i n t e r e s u j  óo-
tó pospiesznie, a chcąc do reszty pognębić b ie -: Na żywimść (3. ŚLĄSKA, kunwmty o rabunkowej gospodarce, upraw®
da i; ów. wydał nakaz, aby do 30 września b. r. 'w , daJw.ym ciągu w  d ir,n' nei  P*1* *  Craeków na Słowaezyinie. Cała lud- i Fsetów.
opuścili zajmowane w budynkach salinarnych ik  ̂ Grefclrwskieb w hość słewack* jest wohet Czechów jak najbar- POSIEDZENIE R kDY N A JW T Ż  ODROCZONE,
mieszkania, grodse w prteciwoya nmk w y - Kat,iSckie StoW. ^  k®rd

K O N FE R E N C YA  U MIN. B ILIŃSKIEGO.
Warszawa, (Telefonem). Onegdaj odbyła się 

u ministra B i l i ń s k i e g o  narada z udziałem 
zastę-pey prezesa ministrów p. W  o j c i e c h  o r ­
s k i e g o ,  Rosważano sp«i',vy, związazie z za­
gadnieniami zewnętrznemi i wewnętrznemi.

Przes-leffie w m. refaictwa izdrom
Warszawa. /Telefonem». P. Józef R a c z y ń ­

s k i ,  któremu propouftwano tekę mmutra rol­
nictwa, odmówił je j przyjęcia. Wśród kandyda­
tów wymieniają znowu Dra D y l ą g a .  Przesi­
lenie gabinetowe obejmuje tak ie  ministerstwo 
z d r o w i a  publicznego. Podobno dymisya p. 
J a n i s z e w s k i e g o  jeet już przeeądzona. 
Jako następcę wymieniają prof. uniw. krakow- 
skego Dra G o d l e w s k i e  go  i  Dra Szczepan* 
M i k o ł a j a k i e g o  ze Lwowa. Kandydaturę 
nmt.atnią popierają Piaatowcy,

NACZELNIK  PA Ń STW A  N A  FRONCIE.
Warszawa. (Teiołonma). Nacxcht& państwu 

wyjechał dnia 12 h m a *  frant wschodnL W  
podróży swej u)«l idę zatrzymać w S u w a D  
k a o h  i w W J I b I a

W YDAJNOŚĆ K O PALŃ  ŚLĄSKICH.
Poznań. Radio P. A, T. Wydajność kopalń 

Górnego Śląska w  połowie sierpnia wynosiła 
35-000 tonn dziennie. Z powodu strajku gene­
ralnego i powstania na ŚLąsku spadła ona do 
'■“ ' i .  Od dnia 2 b. m. podniosła się wydaj­
ność węgła na PC.000 tonn tygodniowo.

S7czeDÓły o pl8(3;ŝ G?e Ra Śląsko Glasz.
Paryż. Jak donosi „Tem ps11, przy plebiscy­

cie w Ka. Cieszyiiskiem tylko ci obywatele bę­
dą mieli prawo głeau, którzy przed sierpniem 
1914 r. byii tam przynależni. Kierownictwo ple- 
biscyin powierzy się wyłącznie urzędnikom pol­
skim i czeskim. Ogólną kontrolę obejmie k«- 
misya koalicyjna.

Rozruchy w Niemczech.
Poznań. Radio P. A. Z Berlina. Z  powodu 

rozruchów w  miećcie pozamykane są ulice pa­
trolami, uzbrojonymi w karabiny maszynow*. 
W caoraj praybył tu koeiisara rządowy Hertling.

Poanań. Radio P. A . T. Z L u b e k i  donoszą: 
Z powodu podrożenia artykułów żywnościo­
wych spodziewają się tu rozruchów. Robotnicy 
huty żelaznej postanowili wystosować energicz­
ny protest, zaznaczając, że cena mleka podnio­
sła 'się z 20 fenigów na 68. Zgromadzenie ro­
botników żąda wznowienia dawnych cen mleka, 
i mięsa.

Wafoa SmMx z Watyksnrm.
,.M o r g  e n z e i t u n g“ donosi s P  r.a.g.i: 

Czescy reformiści protestują przeciwko miano­
waniu nowego arcybiskupa w  Pradze, ks. dr* 
K  o r d a c a. Nazywają go „namiętnym popłe- 
esnskiem dynsstyi habsburskiej11, fanatycznym 
i  partyjnym wrogiem reformy. Zdaniem ich sto­
lica pa.pieska n i"  nicila Kordaca gwałtem, za­
znaczając tak swoje oporne stanowisko wobec 
reformatorskich dążności czeskiego duchowień­
stwa. W zyw a ją  przeto naród do stanowczego 
sprzeciwu.

Najwyższa Rada Baaędzysojuaznkra' nie sbiuraM 
się przed środą, gdyż lord MiSosr, który u®  
zastąpić Bałfoura, jeszcze nie piuytiyŁ,

Rumusia przeciw żydom,
Londyn. W edług iuformaeyi ^Da3y Herald1* * '  

rząd rumuński usunął więcej niż IOOjOOO ży ­
dów z obszarów , .imuńAdcł’, gd*U  m * óą  od­
być plebiscyt, a to r  ob*wy, to  głceowam i 
wypadłoby niekwzyećrae dk Runranfl, gdyby 
w niem wrłęh udział żydzi.

Rzekcme psroziimiemft między farirjn- 
łm  a Watvkaoe».

Wiedeń. P. A. T. ,JST. Wien. Journal*1 dono­
si z Lugarro: W  kołach rzymskich twiantoą, to  
między Y/ioehami a Stolicą Apostotafcą nastą­
piło pojednanie (?p W  rozmowach między pre­
zydentem ministrów N  i 11 i a  a kard. G  a» 
s p a r i m ustalono główne pookty portaonaio. 
aia. Państwo włoskie uzna suwerenność Papie­
ża a Papież zrzeknie się obszarów danraaopBo- 
go państw* kościelnego. (Wiadomość powyż­
szą podajemy jedynie z obowiązko dxie*nik*r- 
skiego, nie biorąc za nią o c i j  wiśeie żadnej od­
powiedzialności. Przyp. Rod.).

PrLwlmkim zwycięstwo Wilsoea
w sooacis 3»irytafeMjL

Wiedeń. P. A . T . „N . Wian. Jornuał** podo­
je z H agi: Senat ameryk. obradował nad soju­
szem francBEko-amerykańskim i doeeadł do re­
zultatu, że nie narusza cm interesów Am eryki. 
Ponieważ opór republikanów skierowań; był 
pczeciwkv temu sojuszowi, nsloty wotoekmrań 
ł tego vołum sonatu, i »  piweiwnfey WMoon* 
przy ostatecznym głosowaniu nad traktatem 
pokojowym cofną się.

Wiedeń. P. A. T. Londyńskie „Tim es ’1 tnćer- 
dzą, żo większość poprawek w Senacie został* 
pod wpływem oświadczenia TAnning* cofnięta. 
Ty lko  senator Loodge obstawał przy praspro- 
wadzeniu swojej interpelacyi, która domaga 
się przyjęcia Niemiec do Związku narodów, »  
liadto odrębnego pokoju Ameryki z NmmcmbŁ

REPUBL. * \N D YD A T  N A  PR E Z Y D E N TA  
ST. A Ó W  ZJEDNOCZONYCH.

Wiedeń. P. A  T. Biuro koreaty donosi x P * » 
ryża. „Łifcerte“  donosi 3 L :ndynd : RepublRc*- 
r,i<' f-tanów Zjw fecczoaych zgluaiłi kandydat*- 
rę  generała Lraoo W oódr na prezydentŁ

KORONY JESZCZE SPADŁY.
WteJeń. P. A. T . ^N. Pr. P towee*1 donosi pod 

datą 12 h. a . ,  to  kaes koron o! odżył się u o «  
ż 9 Fr. b *  8J50 Czeekoelółneet* kereo* nń>> 
wan* byk  be* zmiany, t. j. 1A Mrakf kerato. 
etat podaiody się z 21 n» 22.

n a d e s ł a n e .
M T D Ł A  TO ALE TO W fi I  DO OM.ICotą  

fraramrato, tmrtskkfa, m o m k h  

Drobuer —  Krtktor

Nauczyciele

Bolszewicy m odebrali Kijowa.

poszukiwani są do szkół średnich w W A h i ŁK. 
na jęcyk polaki, łaciną, francuski, nienćackL na- 
tematykę 1 fiayką, przyrodą, gt^gnOc ipiew, 
gimnratyką. Oferty składać w mieszkaniu prof. 
Szyszko-Bohuaza do pomedzts&r (włącania) w go­
dzinach 10—U  rano i 4—0 po p btónir (Wawel 
5), później zwracał aty RNe-met Młftnr Lit., 
gimnaryunr me9k» fi Aogic*ne (Podgórna Rg); 
w e-ąęu tygodnia od TS do SI k  IŁ. aetna nę 
jeaacae zwraonć do redakcyi „Gazety Warszaw­
skiej11, Zgoda S. Wynagrodzenie przy pełnej flo- 
śei godzin cd 1500 do 2000 marek. Warunki ty­
cia normalne.

3415ADWOKAT
D r O K T A W  MŁAWATY
zawiadamia, że po przerwie wojennej objął oso 

biste kierownictwo swojej kaocetaryi
w« Lwswio, itk Trzeckgo feł̂ a L  6.

I o d a o r c « a y

KURS HANDLOW Y
tmński 3579

dla dorosłych trzymiesięcany i roczny, z równo­
czesną praktyką w biurze i pisaniem oa n aaayw t

S M i t c t o  prof. Akademii Hra dL
• i 4 y  L / ' f ui. Franciszkańska L. L

D o b r y  in t e re s .
Do powiększeni* solidnie poat&wionego tatere- 

su ns parę lat przed wejną, założonego w Dąbro­
wie Górniczej, poszukuje ai* osoby mioóej a wy. 
kształceniu mniej więcej bandiowem, a kapitrł^m 
100—150 tysięcy koron i włrtałam w  prsty 
wspólniczka i jednoczcśnio jako kar a p «j-
syą i udziałem w zyrkaeh w stosunku to włoto* 
aego trapityłn.

Zgłoszenia pod J)obry Interes" do Administra­
cja „Głosu Narodu11.

■ -  m

Warszawa. P. A  T. W obec wiadomości, Ja­
koby bolszewicy ponownie zajęli K ijów , nale­
ży zaanąezyć, to wsdło nadeszlych tu wiado-

Kauczjk dentystyczny
p ł y i ś t a  K  3 3  ■—

pokca 31Sf

Stanisław Baran i Sra
Krnkćw, Słswktcrska 6.

ale aa jęła  ju i lh»ię Znamiopka— Białocerkiew Pê isujeie pstską pcźyczkę.
w Krak£ nieprzychylnie rapooobkma i dasamf* afęj Warszawa. P. A. T. Z P a r y ż a  donoszą:
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I
M ATYl DA s e r a o . JO

NIECH ŻYJE ZYCIE.
P rze ło ży ’ z w łoskiego J. 

(Ciąg dalszy nastąpi;-.

W

' —  W  v ■ i*.'o. ('■ \ v.' o.
■ I- ' - To-Uj to:*'
! —  W\ ■■/.]'. j ak \ kv..t prz.;. j-:
|(.ió!k:\ lin.-s Z I: jt ‘ mi sto* v
i •_ łlGGOllći.-'.
i —  j!(t  C i i : 'f i la . '?  C l ; v  pr.nto? < ń*ic lało 
; óo?

t z i i ; :  n iiin

>» : u 
żv

■ *li. w  l:tó.rv( 'i podnosząc do gó ry
.vo;:;Y i. p iv  hi rii;!:i/.. ;i ic jiiow io  raczyli się 

Y a ia i ,v!Ą!i;im!. o sniiykkti óuLa ż\ wa. dusza nie 
i.i .i

! '/. n icLijoity in  liiojwjYojou
0  czw arte j popołudniu u lice i d rog i o p u - , w iedź.

BCOSzaJy praw ie zupełn ie, cisza i sp<*koj oLję- —  .Jodna m łoda, druga mc.
| j 8 . Munta. Sabin i tułał sto zw o lna  ku środ- 
k u it i miasta ulwa, k tóra  od p L w yk ji z przy- 
łhm jrtem  tnuńw ajow ym  prowadzi do hotelu

Ilon  Liicyairi Sn 
uc-zcu. nie nbn ięlił się 
pi w szy  się, w

Byg& din K u im , myńlłK- prze -- urogfl chw ilkę i starając uprzytom nić .sobie d-c-ge , wici

! . >
ow ych  r.s&o. O W I; niej F r iu m k ó w . krę-ąeycl i  sic c&rJn maiki  5 :
i .nule <ic!la Sr.s.isi. C*iMjjo córk i i uhie-iającyc-ii się «.• *»••!. w-z.-iyiy iii:-

loiu fair rozm owę, pat i/ac io..n;:utyi*h przyczyn . mi - I zy Wóy*»:n: '
O b<> g iów n iejszą była kr :i ogn iu !: w :i!;t ojca. d o wd a  Su; ua rej śi-ieżec. p- óez Lricya-

i ąu- i i ;  !iom i ;igi.i:n '. m o . jna  Sabird, k tó ry  t-miojąe się sani z siebie,
*. don W b i u r  J^usi-c jo .w ż  \ j Ilon  L-w-ysui Saldu: zalrrym r.’ się na, eh w i- jid jił p:v.\ pii.-y -zenia. że m oże nie spotka 

wdziękiem  lido  lego  W iocha. Za .; lę. przesyłają.;* zn -azacy uśmie-bt w stronę tułaj  iwulc, Lilsinn Tem pie i je j pi.z.yja- 
wtosto ( i arks. norami wyt worni c  j W iktora Lan ie. W z r o k  je--o pyta ł, w yra ża ' c ió łk i, że m ogły  sk ierow ać się. trio do Cluteel-

przesyłał dyskretne życzen ia . Oczy.Lus, lecz  |>ój«ć g ijz ie indzie j, lub też p ow ró ­
c ić  inną dipogą. Zrcsatą spo ikaw szy. nie po­
znałby ie.lt naw et, a nie m ógł jKaectoż pytać 
wszyAfjkrdi, pań po droiize. c zy  się zw ą miss 
L illian  Tem p ie i mii s Fw<ł. Jednakże w dn a

h. : Mi -i r •/ rui |*ł ni !iem i figiarri*. m m -k ••.
v . r ;  . < - i i u*::,:!, don V. Ikinr la«.i?V) j^tważnie, j Ilon  J-u(yv;..:i

i z ir,
mmi 

i i ls>
Iraorón w ą  herbatę w klubie. Na ża.<M>:iie z M on Wi kt o - a  paz.yt.nk.ittra ły , d ziękow ały , 

iiii, jak  d'zi<-iiiO. jak  *.tT«gie.h koronek  bJfsaczaJy eoi-.nt s/.mara- [ b łyszczały ' ukrytą  nadzieją, i )w a j przy jac ie l o
pct.n«; wity-os t -liwru- (gdy .  ksztcJu? gruszek, zw ieszające 
a, lł!ri«jtv, pnzyisńijaiO. ei-łtk im  z ło tym  laiiOUjsaku. Tw ara  c-

;lo. lecz zb y t sw opiie. jad. lut podwi c- j  uznani
Ns 7r.luv.'.u* 7 I itl

się m i ! peroizmmieli się nawzajem , n ie wtąjom iwnwi- 
W ieuiał J jac ni kogo z obecnych w siwe ta-jm-miee. T o -

kapalusz z ptió.jui.i, fo rm y u ż y w a n e j ! warzyst.wo pani Ollarks oddal iło  s ię w  fcienm-
P ew n ie  to  JiiMaJt n ie graescy ^ k h o A c ią ,  !<Io ChascLLas. D o  puzebycki je j trzeba, by ło  pu/cz Am erykank i w  starszym  w ieku o ka- kat go ifk lubu , Lueyan  Saibini natom iast w y -

jn& *ato piękną duszę*! T o  twoim maJo. M i- !o k o ło  utzeclt kw adransów  czasu. U fa ł w  swe żub-j po*.ze dn ia Lub wtoczona. U je j boikn ib ra l setożkę wznoeztycą się ponad szosą ,w io-
■iO to będę  d la  niej  uprzedzając!) g rzeczn y  jp rzeznaczen ie! R u szy ł «  m ie j* -* , lora m to- szedł markfe. de Jony, elegancki. <Łowci:(xuy ; dąoa ze S. M oritz do  'Cam pfer, orlsłaniającą
pete? k ilk a  minut. i dw ie itszedł k roków  ldlka«>ct, na-tł.utai Siu* p.a uu-steieuioc, iecz jjelcn pi-ei.ęitó>'i, uważ.ają.cy im iędtty drzewam i w idok  v, g ó r y  m  8 . Mo- 

StanąwBey przed bnuną hotelow a, wacedł j tow arzystw o  p ieszy cli, pow itany  p rzra  jedne.- iwwlto aa, nzoez oryg ina lną  k ry tyk ow a ć  z a w - fr ite  Bad. W a zk a  dróżka, odkryta, bez cie- 
cw ob ia  do środka i '/ibiiżuw-szy sio cło po rtyc- g j  z  j& i i  uśmtoeiteni. Była. to  grup-; g o Y d g tz e  Kiamcym i Fraawsizów, a  chw alić M szyst-[n ia , górow a ła  nad krajobrazom , w  g łęb i któ- 
n  sp y ta ł o w łaścicie lkę w oreczka : jpan i C la rk a  i miss M ab-k która ?. nimi ra- !•.<■ ol-mi. (ła totn ią  jogo  słabostką byki A mc- jrejro  n d«tiht w idńtolo jes io ro , miouią.-e s ię  j.i.k

  O soh a , k tó ra  z g u b i ła  B re b m y  w o a -e - ; /.em d ą ż y ła  pod  g ó r ę  w  sp o r. ę g o lf  k lu bu . —  ty k a  i A m e ry k a n ie . P o s z u k iw a ł LcP: t*>tva -; -srebro pod  RkJopioniem szorzejąc-ogo  o se-hyl-
t n l c  ___ o b ja śn ił g o  o d ź w ie rn y  —  z w ie  s ię  | W y p r z e d z a ła  k h  o k ilk a  k r o k ó w  m ło d a  ir«a-a r z w tw a . i w y n o s ił pod  n ieb io sa  tob m o w ę , I ku  dn ia n ie ba , w ś ró d  łą k  k w iec is ty c h , Irrza-
ańBS T em p ie . j a m e ry k a ń sk a , w y sm u k la , g ib k a  i z ręczn a , w  km..], o b y c za je . D n ig im i w  oto< zemiu móssis !k ów ' i św to rk ó w . W  tych  go d z in a ch , g d y

  A !  nseikł L ttey an  —  ra y  je s t  u  s ic - 1  s za ry m  Łotstynm ie i ró ż a m i u b ra n y m  k u p c - j Dtonks b y li: w to e h ra b ia  d e  L o e v e , ze-pa.lony (w szytscy  p rz e b y w a li  u c e lu  sw o ich  w y c ie -
U e  mWw T en q tłe?  " " 1 lu sau . z pod  k tó re g o  w y d o b y w a ły  się s p i o - ' i  s/ ,« ;o ś iiw y  g ra c z , po isank u jący  ch ętn ie  to- [c zo k , g d y  p o w o z y  i inmo tveihi.kuly oczek i-

—  N ie , w ysz ła  na przechadzkę. W o reczek  i ty  czarnych, n ies fo in ych  1>k i »w . SDci*rtn;ą-, w a a ra  osu:

pan zostaw ić u mmie. | cech na bud-:
bogatych, a  metloświadcKO- jw a ły  g o śc i przed re.-fauracyamis irdecza/r-

c.zom i zak ryw a ją cy  -h gejrną nycii, da lej dwóidi liub trzech A n ćtryaków , 'nilami, cukientiam i, p rzed  sniamj jadalncm i

d,zt'4<!j.-,zyin lic zy ł na sw oje szczęście i nie- 
nńwuuno z jak iego  powodu c.ęraz, m ocniej 
w ie rzy ł w  swe pctzeznaczenie.

N araz d roga  p ę .w ia  zniżać się ku dołow i. 
Saihiiiii nd/ostrzegł, że zciajduje się n iebu cko 
Giitaisaiuas. Daicń stopniowo d;cbiegai końca: 
słońce k ry io  -iic pośrodku dw óch  śnieżnych 
snczytów , niiędizy wspaniałą M onte AHutna. 
a m ajestatyczną w y iy n ą  Ju lie r. Betlej na 
■lowioi, nuiiej^zo wiensc^iołki g ó ry  I*o!:isriiin  i 
kazfcaltnej S u vre tty  zdały sio jdy wać. lek ­
kie jak  lrigiłą. na tle. perło wo s :«u ego  nieba. 
Przed. &vbknm g in ę ła  w  da li szeroka un ua, 
b iegnąca  rów n o leg le  d o  ścieżki.

.(Ciąg dalszy nastąpi;,

Nąjiupaza b ib u łk a  cygaretowra  
w  kgiążeczkfich i t a t k a c h .

Wyrób Krajowy 
ftófW girficyjakiej fabryki bibułek

de p a p ie ro s ó w  

s k ł a d .

W a ł n e  d l a  P a ń !
Peiska Pracownia krawiectwa damskiego

pod firmą

JAN JAWORSKI **“
■raków, Basztowa 17, w dziedzińcu, I. p.

k o s t i u m y  angielskie i francuskie, 
płaszcze, futra, suknie, bluzki i t. d. 
oraz wszelkie roboty kuśnierskie po 

cenach umiarkowanych.
BWA6AI Dla Pań przejezdnych wykonuje 
wszelkie zamówienia w  j e d n y m  dniu .

OBRAZY  ORYGINALNE
W ybitnych Artystów, 

he produkcje z obrazów historycznych. —  
Portrety Bohaterów i Sławnych Mężów. —  
Portrety Prez. Paderewskiego i Gen. Hal­
lera. —  Orły Polskie w  różnych wielkościach.
Druk! guspodarcze. —  Druki parafialne.

Tapety. ssio

1. KUTRZEBA Krakew, Wiślna 11. 
kg baCjten KMMfiśw i Piissjstei

w Krakowie, Rynw główny 6, II. p.
zaila z Salem 1 września 1919 r. atopę procentową od 
wnystkich wkładek oszczędności ca 3% rasznia zaś od 
racbunkśw Mażących na 1%, nadto zawiadamia, ła  udziela 
kredytów wekslowych, jakotei eskoatujs faktury I ra- 
cnwikl za dostarczone lub dostarczyć się mające roboty 
I udciela krtdyiów w rachunku bieżącym.

Nadmieaiaray, te ceiem Kasy jest, aby przyjść w po­
moc rękadzlełaikom mniej zamożnym, udzielić Im kre­
dytu na najdogodnlajszych warunkach i dać im niołuość 
C? urschamier.ia zniszczonych wojaą pracowni.
1051 BYRCKCYA KASY KREDYTOWEJ.

f -n / 7 V R r  'rł*^cic,łl układu fryzyertkiego w ho- 
* * J 4 j w l  telu francuskim poleca swój s komfortem 
t r ządzoay ,  ■ prowadzony przez pierwszorzędne sity

Salon dla Pad i Panów
w  K r a k * « r t e ł p ła c  W W . S w i«ty c łi 11

(napneclw Mzglatr.tu).
Uskutecznia mycie {łow y. Specjalność: ,Mauicure*. 
Ferfumerye i przybory toaletowe. —  Poleca się nadal 

łaskawym względom P. T. Publiczności.
Z poważeniem

Jan Nedela-Niciyński.

Rachm istrza ,i"
Polaka, katolika do prowadzenia rachuokow oici rolnej 
1 staw ow e] poszukuje Dyrekcya dóbr Hr. Potockich  
w Zatorze Kandydaci z  tachow em  wykształceniem  i 
praktyką mają pierw szeństw o. W ynagrodzenie w edług  

■m owy, w  każdym raziu na ordynaryę

MAGAZYN OBUWIA
STEFANA SAJAKA UNAttBCNYCZKO

, w  Krakowie, ul. Długa 27
wykonuje w szelk ie robnty w zakres teu w chodzące

z w łasn ego  i przyniesionego m aieryału
pa cenach przystępnych. ŹÓS1

P IO TR  PI4ŁSCA ~
ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKGRACYJNY 

W KRAKOWIE
zo sU l przeeieziouy z ul. Sław kow skie] 19

na ui. Floryańskf 26 (wsjścid od ui. św. fftarltaj
kupuje, spraedaje i przyjmują w kom is m eble, dywany, 
materace I inaa dekeraeye. — W ykonuje w szelkie re-
boty w zakres szw o d a  wchodzące — tak w miejscu 

jak i aa prow incji. ć£&4
Vyl aosaia sumienne. 3664 Ceny umUiLowcne.

c- w w a c a wagnBaagBEatasag

BARDZO ^ĘRTOW KY IKTERES1
Cegielnia mieszczańska, sj-óika z og r . od­
powiedzialnością w Tarnow ie w Jiałopolscc, 
urządzona według najnowszych wymagań 
techniki, o produkcji t ocznej 3,000.000 da­
chówek, ciągniętej lub tłoczonej i 3.000.000 
cegły oraz druu, ze sztucznemi suszniomi, 
o piecu ayst. Poftinana, 18 komorach, położona i  klni 
cd miesta, i  msteryfłeni na 'at ma do sprze-da- 
nla c z t e r y  u d z i a ł y  — wszystkich jest siedm. — 
Bliższych inferaiicyi co do kosztów, opisów całej fa­
bryki udrieli Michał Mikoś. architekt i konc. hnd(‘- 

wniczy, Tarnów Uotei Polski." 3-174

Zbiorowa botlowla i produkcja na­
sion pastewnych (specyainośe buraki 

i marchew pastewna)

A. DOBRZAŃSKI -i Ska
poszukuje

dyrektora handlowego
gnającego rynki krajowe i zagraniczne. — 
Oferly z życiorysem i refercucyatni proszę 
przesłać pod adresem: B. Kleszczyński — 

Kocmyrzów ad Kraków. 
Nieuwzględnioue podania^ pozostaną bez  

odpowiedzi i zwrotu. mshu

Do wydzierźswienia około 100 mórg czar- 
noziemu z budynkami gospodarczemi we wscho­
dniej Galtcyi. Ziemia bardzo dobra i inne dogo­
dne warunki. Zgłoszento przyjmuje ks. Jakób 
Serbiński Siemiankowct p. Horodenka. tt>st

Nadszedł iw lezy frsi^s^orS

CYKORYł
znanej polskiej fabryki „BONEGO" — 

marki „Podkowa". 
Niedościgniona w dobrości. sir-t- 

Dostać można w każdej ilości o firmy

Bracia t e ic c »  Kraków, Bienna 2.
Co siewów jesiennych : <S2

Psienisa oryginsina „Warnia"
bardzo plenna i pzlywnosłoir.a. 7fJozzeria orryjrenjs 
Zarząd majątku Rraaisjów p. Kazimierza Wielka lub 
Zarząd stecyi doświadczalnej w Kazimierzy Wielkiej

F&bryka maszyn rolniczych
w zachodniej Galicyi, z rozlcgłyui obszarem obróbki 

drzewa, poszukuje:

1 Inżyniera (mechanika) i 1 asystenta
dla kierownictwa ruchu. Od kierownika wymaga się 

dłuższej praktyki i znajomości obróbki drzewa. 
Oferty sklarować należy pod; -Inżynier F. M. 0  “  do 

biura „Kuch" Kraków, Szczepańska 9. 8464

dom sPEDYcratfr
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu, przy ui. NarfKrfśEańskte] 24
Ttl«fvn >111

w ykonuje szybko i uczciw ie w szelkie 
w z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące 

przew ózki. 3431

3&S£3523SCSIE9>

FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE '
zar ękawki  I ko ł n i ar se  przerabia i wykonuje 
a własnych i dostarczonych m&teryałów według 
uajnowszych tumali solidnie i punktualnie po 

zniżonych canseh.

Ponadto poicct lisy ra  eszystklch jakodciash.
PRACO W NIA KUŚNIERSKA

T . S I E R P I Ń S K I E G O
Krakśar, Florybńska 32, oficyny. ;1598

Prez. 17.CS3 
14. 0/19

KONKURS.
Prfiydyhm sądu apclacyjosgo będzie potrzebo­

wało ua nadchodzącą zimę około 76 wagonów 10 to­
nowych drzewa opałowego twardego z dostawą do 
aądów krakowskich lub na dwortoc kolejowy w Krą- 
kowie.

Ewentualna oferty 2loiyć nalely w Dyrekcyi kan- 
celaryi Sądu apelacyjnego w Krakowie do 26 bai. 5600

KOŁG RULTtiHALHO-OŚWIATOWE
uradza w niedzielę 14 wrześn:a br. o godz. "Oj, wieczór 

w a«ii Domu R-.-hotniczepj ni. św. Tomasza 37

wieczór iK o e r a y .
PROGRAM:

Przemówienie członka Koła. 8689

W D O W A  Z MUSU.
Knmedya w J. akcie Przybylskiego.

OSOBY:
K mi! i Ikr. Wołyński, przyjacłel Trawlń-
Balbinn Puttkka, krewna Ka- skiego 

Barbara, stara sfoga 
Kasper, siutący

Wiadyslaw Szocki, agroflora 
Dr. RzerzUo
"WalijĄ, 6tużący p, Bolbeckiego

Kotn l̂ska, przyjaciółka Kamilki 
Trawii^kf. waj Kamilki

Część ]U.

CONSIUUM FACUŁTATR.
Komedy# w I. skcie A. Fredry.

OSOBY:
Kasper HoJtî clri 
Metfrorzata, jego ioni 
Anusia, jej córka 
Zd2i :,nv Alorzycki, lałynier 
Reżyser I kierownik artystyczny: Władyaław Krawazyk. 
W tMsie aairakcyi drzwi na salę zamknięte. Bufet we 
własnym zarządzie. — Po części II. pauza 10 minutowa.

Fo przedsiowieniu zabawa towarzyska.
Bti-PTY WSTĘPU wraz z podatkiem gminnym: I. miejsce 
6 ;;'J kor., JI. saiejsce 6'ŃJ kor., galeryu 2’80 kor. — 
Wcześniej do nabycia w głównej trafie* w Sukiennicach, 
w dzień przedstawienia przy kasie od godz. 6 wieczór.

W PfóD =  SKŁAD =
MOTORÓW, DYNAM0-
MASZYN ORAZ WSZEL-

ifUEPruil pu r Ch ii 9 łfICH MATERYAŁÓWdla 
ARfiALSil, hUitjOlf 3 ŚWIATŁA I DZWONKÓW

KUSIE WARSZTATY ELEKTflOTECHNIGZfłE
FACHOWA REPARACYA WSZEUCICH MASZYN 3596 

Po.szukivvaui zdolni wiklerzy i monterzy.

01. bfeiftiEBi Tsraów, OiyszoKka e i&it mslna n gsl.
Ii. r-lem. katechizm większy brosz. K 3-—

BiRty
Dodatek kat. apologetyczny .
jl. uzioje bibiijnt, osdobnie opr.
Ii. mała fciblijka z poucze;:i:m „
Co sądzić o stkok- wyznaniowej? „
Orffnniriijnły wychowanie kat. B
Szkice kaie.l:.. oprawne w płótno

i'.b!u::v.tajucy cplicą poiiu . córy.
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Ś w i e ż e
Saratica
Ehis (Kranchen)
Gieshubler
Guberquelle
Levico
Roncegno
Francensbadzka

w n r  m i i nadesziy:
Kar.sbadzka 
Salzschlirf Bonifacius 
Bilińska 
Fachinger 
Preblaucr 
Sełterska (N ieder) 
Luchaczow icka 
Marienbadzka

3514

Kissinger Rakoczy

Kąpiele kwasi1 węglowego „Ruper!us“ .
h V «  ■« m ■> - awaat - *

K r a k ó w
Telefon 31. FIoryaAska 15
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Ważne dla P, T. obecnie badających eraz P. T. rolników!
15 wagonów dużych dachówki asbesLowej ognio­
trwałej wymiarów 40/40 pierwszorzędnej jakości, 
odpowiadające; swą jakością Eternitowi z gwoź­
dziami i spinkami miedziauy.mi lub cynkowa­
nymi poleca do natychmiastowej dostawy tylko 
wprost potrzebującym t_ w y kluczepieni poire- 
dników, tudzież cement, wapno budowlane, cegłę. 
Sole potasowe 82*/», kainit gips nawozowy, sku­
teczny nawóz nadający się do każdej gleby. —

Całowagonowe posyłki z szybką dostawą poleca

mm l  22.
:zke Faństea "

SC^HBB»^cacaaH mummuem n riiiirMnBwfniTTiwTî

Popierajmy Pożyczką Paasiwoi t
■ •

dariiSa, najlepsza. Lerę‘ oiikis.

ioaohiR i Bingeś
Kraków, Siewstta 7,

___________340b_________

Zakopane
Willa „Jasna’4 

Zakład odżywczo dye- 
tetyczny dla rekonwa­
lescentów otwarty cały 
________ rok______ 3502

K r y s t y n a
poleca po bardło niskich 
csnach jedwabie włoskie 
na suknie i podszewki; 
sprzedsje od 9 12 i 4 - 6 
papołedniu ul. Tarło wska & 
parter obek pi. Groble. 

3504

Do wynujęcia mie­
szkacie umeblowane
w willi ewentualnie *c staj­
nią i wozownią. Bliższa 
wiadomość: Telefon l i l O 
aibu alica Jabłonowskich 
L. 3, psrter. 3567

[ H
iabezpiecz» najskuteczniej 
od moli jjioszck .Lulu".

Do nabycia w firmie 
kEIH i Stora ar Krakowie, 

Linia A-B. 34 t l

Potrzebny zarządca 
dóbr

od 1 październik# ISIS r. 
Zgłoszenia przyjmuje ba­
ron Christian! w Trzclanie 
koło Riessowrt. 3586

P O S P iS A N Y  KOM ITET ZA ŁO ŻY C IE L ! SPÓ ŁK I:

»  P O Ł S s C A  W V T W Ó R H 1 l t

C H L i B &  „ S & f c o t t n f t ”
Spółka r ograniczoiią odpowiedzialnością w  Krakowie rozpisuje

Ś U B t S K R Y P C Y E
na kapitał zakładowy pod następującymi warunkam i:

J. Przedmiot p rzedsięb iors lw azakupno odpowiednich nieruchomości i zało­
żenie. oraz prowadzenie postępowego młyna i piekarni, podług oLowiązu- 
jącjrch ustaw*.

2 K ap ita ł zak ładow y wynosi 5,500.000 K.
3. Najniższa wkładka zakładowa wynosi £.000 K. Każde 2.UOO K daje jeden głos.
4. Zdeklarowany kapitał winien być zaraz w  całości płacony.
5. Dopłaty jwzymusowe wykluczone aą statutowo.
6. Przy ukonstytuowaniu się Spółki przyznane zostaną Spólnikom za czas 

od chw ili uskutecznionej wpłaty do dnia ukonstytuowania się Spółki 3% 
odsetki od dokonanych wpłat z pierwszeństwem przed dywidendą.
Wytwórczość dzienni 85.000 Kg. chleba .Zdrowia*, najpueduiejszej Jakości pod względem czy­

stości, po żywność i 1 strawaoścl, a zastosowaniem postępowego systemu mielenia ziarna 1 wypieku 
chleba, przy całkowicie azmoczynuej działalności mcchaniesr.ej,

Z powodu uiasoy,-ego wyrobu, zabtoeowania doskonałych urządzeń mechanicznych i fachowego 
kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie znaczna i pewna, nawet pray atozeukowo bardzo 
niskich cenach chleba.

Teren fabryczny przy st. kol. Podgórze-Wisła jest już nabyły, a materyały budowlane 1 urządzenia 
maszynowe, łącznic z skordowem wykonaniem odnośnych robót zostały terminowo zakontraktowana.

ę Szczegółowych Informacyi udziela kenr.-ilzrya aa*. Dra H. JarMyń#ila|«, w Krakowi#, ul. S*c*e- 
panaka u , między 9 -11  I > - «  pop.

W subskryacyi pośredniczą: Eank krajowy, Filia w Krakewie, pte-s ? tCł£ ń iń i  8 ;  Bank Galicyjski 
dla Handlu i Pizsm ytłu w Krakowie, Rynek główny 25; Bank Przsntyełowy, Filia w Krakowi*, Rynak qł. C-D; 
fittlcyjskl Ziemski Bask kredytowy, Filia w Krakowie, plac Maryaakl 9 oraz Dam Bankowy, Augact Raczyński 
w Krakewie, hynck głćwny 38.

K O M I T E T  Z A Ł O Ż Y C I E L I .
Syndykat Rolniczy w Krakowie.
Żjednoczenie Ziemian w Krakowie.
Dr. Wł. Barlntański, ad wakat 
Dr. E. Ilubaciek, adwokat 
Int. T Jaszcsurowski, Dyr. wodociągów miej.
Int. St. Małysiczycki 
Int. Jan Michalski, tm. radca kol.
Int. Stan- Mikułowski-Pomorski, Dyr. Spótki 

aye Handlu Ziemiopłodami w Warszawie.
Prof Uniw- ® r- J- Morozeuticz, Dyr. Państw.

insluk 9coIc>g- w Warszawie.
Kazimiert Pogonowski, usiąść, dóbr.

Adoh Poniński, Dyr. Syndykatu roln.
Dr. H. Jurczyński, adwokat i Dyr. Tow. ,  Że­

gluga Polsku".
St. kostka, D y .  Syna, roto.
Dr. K. Prbmiński, Dyr. Zjednoczenia Ziemian 
Arch. Edward Skawiński.
Teofil Stupnicki prof gimn.
Antoni Tssłar, kupiec i>91
Antoni WójcU:, przemysłowiec 
Teodor Wójcicki, przemysłowiec.
Stanisław Saryusz Zaleski, Dyrektor Spółki 

,  Jedność*.
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